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Gze-rwona arstfe urazis ŵ tHicnu wolny 
miata uderzyć crzedswszystkiem na Kreml
8 riand refes-antsm konfliktu polsko-litewskiego w Genewie? - 
H/lussolini protektorem WaldemarasaJ - Kto będ£a gen. kcmi- 

sarzem wyborczym?
Wszellue przetwo y dla dzieci polsca Firma „Zpkopane“ EWoor i Staunowicz lwów, Akademicka 24 — Saplahy 25.

■

POWRÓT P. PREZYFENTA DZFLTEJ 
DO SPAŁY. -

(T ele fon em  od aaszcyo korespon den ta ) 

Warszawa, 0. grudnia, (ps). P. Pre­
zydent Piz.plitej po dwudniowym poby­
cie w  Warszawie powróci]; dzisiaj do 
Spały. W  czasie swego pobytu w  War­

szawie, p. Prezydent PizpUej załatwił 
szereg ważniejszych spraw państwo­
wych, a w ciągu dnia dzisieiszego 
przyjął szereg referentów.

LIKWIDACJA WŁOSKIEJ POŻYCZKI 
TYTONIU vi? EJ.

Waiszawa, 6. grudnia. (Teł. G. P.). 
Do Rzymu wyjechał dyr. Departamen­
tu w  Min. skanbu Starzyński i dyr. 
Monopolu tytoniowego Kreutz. Wyraz- 
dy te stoją, w  związku z ewentualną 
likwid-aoją włoskiej pożyczki tytonio­
wej.

 o------

PRZEDŁUŻENIE POMOCY DLA 
BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 6. grudnia. (Teł. G P.) 
Mim. Pracy w porozumieniu z Mim. 
Spraw Wewn. i Min. Skarbu zarzą­
dziło przedłużenie na miesiąc gru­
dzień państwowej akcji pomocy doraź­
nej dla bezrobotnych, którzy wyczer­
pali zasiłki z Funduszu Bezrobocia. | 

— -o ------

WZROST MROZÓW. 
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

Vvarezawa, G. grudnia, (ps). Stacja 
meteorologiczna notuje spotęgowanie 
się mrozu na wschodnich połaciach 
państwa. Podczas gdy w  Warszawie 
zanotowano 6 stopni mrozu, to w Bia­
łymstoku 11, w  Słanianiu 10, w Brze- 
•ściiu nad Bugiem 8 Htoipni. Jest Tzec.zą 
charakterystyczną, ,że w okolicach 
górskich, jak nad1 M orski em Okiem i 
w  Hali Gąsienicowej mrozów niema. 
Zakopane notuje 5 stawni mrozu.

K R Ó L  B A N D Y T Ó W  I  JEGO U K O C H A N A
(D o artykułu na sir 8.)

Wyłażą n i jaw grzeszki
pp. posłów i senatorów.

SEN. BANASZEK  I S K A N D A LIC ZN E  STOSUNKI W  
SKIEJ MIEJSKIEJ K ASIE  OSZCZĘDNOŚCI.

i T ele fon em  na.szot* o koresu >n<j>*nta.}

OSTROW

Warszawa, 6 grudnia, (ps ) P is­
ma poznańskie notują aferę finan­
sową, w którą wm ieszany jesl se­
nator Banaszek (N P R  praw ica). A - 
fftra ta jest podobną do sprawy b. 
posła Korfantego. Chodzi o bez­

prawne pobieranie pieniędzy w  
Miejskiej Kasie Oszczędności w  O - 
strowiu (Poznańskie). Od dłuż­
szego czasu krążyły pogłoski, że w 
tej Kasie dzieją się. nieporządki. 
W yn ik i prac kom isji rew izy jnej

były sensacyjne. W yszło  na jaw, 
że członkowie zarządu Kasy (do 
którego niemal należy sama NPR), 
udzielali sonie nawzajem pożyczek 
na około 30C tys, zł. bez należytego 
pokrycia. Nła liście tych, którzy 
pobrali takie „pożyczki", jesl b. 
sen. Banaszek, k lóry wziął 50 tys. 
zł. m imo, że Matul kasy zabrania 
członkom zariądu zaciągania po­
życzek. Prawdopodobnie władze 
sądowe pociągną winnych do od­
powiedzialności karnej.

— —o------

BOJEOWCY ŁĄCZĄ SIĘ ZE STRON 
KATOL. LUD.

Warszawa, 6. grudnia. (Teł. G, F.). 
Jak się dowiadujemy, toczą się oloecnuj 
rokowania między secesją PSL. Piasta 
(pod przewodnictwem J. Bo%i) a 
Stronnictwem Eatol. Lad, o stworze­
nie wspólnej organizacji na Okie® wy-; 
borczy. Akcja obu ugrupowań stoi pod 
hasłom popierania rządu obecnego, w 
szczególności zaś Marsz. .Piłsudskiego, 

 o——

SEN. EOJKO ZACZĄŁ WYDAWAĆ  
„CHŁOPA POLSKIEGO"

(T ele fonem  od nas^eęo korespondenta.)

Kraków, 6. grudnia, (ster.). Uka­
zał się hi pierwszy numer założonego 
przez sen. Bojkę tygodnika „Chłop 
Polski", którego redaktorem jest b. 
poseł Cieplak. Numer poświęcony jes* 
sprawie rozłamu w  Piaście Wywody 
..Chłopa Polskiego" odbiją się niewąt­
pliwie szeio.ikiL-m echem w  masach 
chłopskich.

 o-------
POŻAR OLBRZYMIE'O HOTELU.

Nowy Jork, G. grudnia. (Te>. G P.) 
Donoszą tu z St. Louis^ze spłonął tam 
jeden z największych hoteli miasta. 
W  eżaiifi pożaru zginęły 3 osoby Ho­
tel spłonął doszczętnie.
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KOM PLETNA M GŁAW ICA. —  C Z Y  KOSZMARY PESYM IZM U Z O S T A N Ą  RO ZW IANE? —  DALEKO  

NAM  DO FRANCJI. —  CYFRY, KTÓRE ZM USZAJĄ DO REFLEKSJI.
ilość list wyborczych, aleLw ów , 7 grudnia.

Z chw ilą ogłoszenia dekretu 
Prezydenta Rzplitej, ustalającego 
termin wy boi ów  do Sejmu i Sena­
tu na 4 względnie 11 marca 1928 r. 
—  weszliśm y oficja ln ie w  okres 
wyborczy. „Dziennik Ustaw * ogło­
sił równocześnie kalendarz, który 
w ym ien ia poszczególne term iny 
akcji całej. W szystko to —  wbrew  
rozlicznym  insynuacjom i alar­
mom —  nastąpiło zgodnie z arty­
kułami Konstytucji i w przepisa­
nym  przez nie czasokresie.

Staje się zatem aktualne pyta ­
nie: Czy społeczeństwo jest p rzygo­
towane do wyborów? Czy ugrupo­
wania polityczne za jęły jakie sta­
nowisko?

Należy powiedzieć, że tak n ie­
stety nie jest. Ukonstytuował sio 
tylko blok mniejszości narodo­
wych, doprowadzony do skutku 
przez pp. Hassbacha, Grynbauma i 
Dm ytra Lew ickiego. Po stronie 
polskiej nie ustąpi! jeszcze rozgar- 
djasz. Panuje tu kompletna m gła­
wica. Ani spojrzeniem sięgnąć, ani 
kroku naprzód postąpić. W ojn a  
wszystkich przeciw  wszystkim  Fur 
da interes ogólny, furda dem okra­
cja Kto nie może pomieścić się na 
naszem podwórku parly inem  — 
niechaj idzie z Bogiem.

Pragnęlibyśm y bardzo, abjr sąd 
nasz okazał się przedwczesny. 
Chcielibyśm y w ie izyć ; że coś się 
robi, ale w yn ików  jeszcze brak. 
że najbliższe dni rozwieją kosz­
mary pesymizmu.

Z całą pewnością można już je ­
dnak dziś stwierdzić, że o blokach 
polskich —  w  rodzaju chociażby 
bloku mniejszości narodowych — 
mowy niema. Co najw yże j uda się 
na lew icy doprow adzi^ 'do porozu­
mienia między PPS  a W yzwole­
niem, lub w  prawem centrum mię­
dzy Ch. D. a Piastem. Choć i to 
idzie j ik po grudzie. Stronnictwo 
Chłopskie będzie musiało iść do 
wyborów  samodzielnie lub zdecy­
dować się na współprace z napra­
wiaczami. Zm niejszy to na ogól

N a j t a ń s z y
srebrzony

aparat da gcl»n?a
w  pudełko raetalovvem 

z 1-m n ożyk iem , oraz pudełeczk iem  
do n o ży k ó w  zapasow ych ,
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Prak tyczny prezent na G w iazdkę.

zamie­
szania ogólnego nie usunie. Oka­
zuje się, że dale .ko nam chociażby 
do F ran c i’ , gdzie na czas wyborów  
dochodzą do skutku kartele. Rezul­
taty będą takie, że elementy demo­
kratyczne stracą swą energjo i roz­
mach na wzajem ne podstawianie 
sobie nogi a przyszły Sejm, który 
ma przyznane prawo samodzielne­
go przeprowadzenia zmiany Kon­
stytucji (tym  razem na własną rę­

kę, bo bez Senatu) — w  najlepszym 
razie nie będzie mógł powziąć żad­
nej decyzji.

Ten  stan rzeczy da się najdotk li­
w ie j odczuć ziem i nam najbliższej 
Koszta wyn ikłe ze szkód w yrzą ­
dzonych przez rozbujało party jn i- 
ctwo będzie musiała pokryć Wscho 
dnia Małopolska. Bo tu rozbic:e 
głosów polskich przesądza z góry 
w yn ik i wyborów . Naturalnie na 
szkodę naszą. |

Wystarczy zajrzeć do cyfr. O -
statnie wybory sejmowe przepro­
wadzone w  1922 r. zostały przez 
przywódców  ukraińskich zbojko­
towane. Wskutek tego, a także 
dzięki wspólnej akcji slronniclv/ 
polskich uzyskaliśmy wówczas z o- 
śmiu okręgów wschodnio - m ało­
polskich (w łącza jąc w to i miasto 
L w ó w ) 39 mandatów. Na ogólną 
liczbę 53. Obecnie udział Ukraiń­
ców będzie w  gloscwaiiiu  bardzo 
żyw y. A  może i masowy.. Należy to 
uważać za pewnik. Rozbicie g ło ­
sów musi w ięc w  konsekwencji do 
prowadzić do tego, że ludność pol­
ska w ojew ództw a lwowskiego, tar­
nopolskiego i stanisławowskiego, 
pozbawiona będzie reprezentacji w  
przyszłym  Sejmie.

Stanisław MenczcL

cmeiia maH! mil
miała E te ra  r z u t e m

„NAJPEWNIEJSZE* MOSKIEWSKIE FORMACJE TYOJSKOWE ZAWIODŁY.
MASOWE ARESZTU W ANIA SPISKO tftióW. 

(Tclcfonemat własny „Gazety Porannej**).

3 1 8
K  M .

—  PLAN UDERZENIA NA FREHL.

Z Moakwy donoszą o wykryciu 
wśród rozmieszczanych w stolicy o:l- 
diSalów wojskowych nowego 'szeroko 
rozgałęzionego spisku antyrządowego.
Do organizatorów epidku należeli prze­
ważcie prs7w 1,1 ioy-kotruttści z po­

śród opozycji. Prowadzili oni gwałto­
wną agitację wśród czerwono-armiej- 
cow przeciw rządowi, a w szczegól­
ności nawoływali, by w razie wybu­
chu wojny skierować broń iiic prze­
ciw obcym narodom, 'acz w stronę

m  m m  r u i
cfowNąnego sk stanowisk? w f a d . . K r e m l a ,

OPOZYCJA M E  PO PR ZESTANIE  N A  USUN IĘC IU  STA LIN A  I W Y ­
S U W A  D ALSZE  ŻĄDANIA .
(Telefonernat w)asmv ..Ucz. l'or.7) _

Pcgraniczc sow., 6 grudnia.
W  Moskwie liczą ,ię obecnie 

z możliwością ustąpienia Stalina 
ze stanowiska dyktatora sowiec­
kiego, tj. generalnego sekretarza 
partji komunistycznej i kierownika 
„Politbiura**. AV tym  wypadku je ­
go następcą byłby Tomski, który— 
jak tw ierdzą w  kolach poinform o­
wanych —  właśnie prowadzi gwał­
towną agitację wśród władców

Kremla w  tym kierunku, zazna­
czając przytem, że ti zmiana perso 
nalna jedynie może uratow ać obe­
cny ustrój przed ostateczną kata­
strofą. Prowodyrowie opozycji o- 
świadczyli jednak, że nie poprze­
staną na walce, domagając się ró­
wnocześnie z usunięciem Stalina 
przyjęcia głównych podstaw pro­
gramu opozycyjnego.

aa a s a  m  m a  « s K a * j
ROZSTRZYGNIE O YsM D2I9IAJ MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. grudnia, (ps). Dziś 
odbyło się posiedzenie prezesów Sądu 
Najwyższego, złożone z pp. Seydy,
Mogitnickiogo, Dworskiego i Pohore-i. 
ekiego, którzy to panowie mają usta­
lić trio kandydatów na stanowisko ge­
neralnego komisarza wyborczego Na­

zwisko uominata opublikowane będzie 
jutro, Wnioski nominacyjne przedsta­
wione zostały Min, Sprawiedliwości, 
który z pośród tych trzech przedstawi 
jednego do aprobaty Prezydentowi 
Rzplitej.’

P. BlJSZSłSł m  Silili B WE M i
TAKI ZA R ZU T  S T A W I U  A  MU PISMA LE W IC O W E .

W arszawa, 6 grudnia, (ps ) P ra ­
sa lewicowa zastanawia się nad 
działalnością Marsz. Sejmu Rataja. 
Zdaniem je j p. Rataj narusza swój 
zakres działania. W  ostatnich 
uniach bawi on we Lwowie, guzie 
prowadzi akcję polityczną na rzecz 
Witosa i jego adherentów. W obec 
tego żądają pisma, aby p. Rataj 
zdecydował się, że albo przez okres

kampanji w jborczc j będzie urzę­
dującym Marszałkiem sejmowym, 
albo też jest działaczem piastowym  
i objeżdża wiece partyjne, a w  ta­
kim razie nie może piastować god­
ności Marszalka w  okresie przed­
wyborczym zwłaszcza, że dla Mar­
szałka istnieje kardynalny waru­
nek ponadpartyjności.

„najnisbesnioczniełszego gniazda kontr- 
rewolucji w EiciuJ.u“. M. i. w związ­
ku z tym spńkiem aresztowano do­
wódców litruków" wd.aikowysh
Wo.kowa, Zwierewa, Śnieżkowa,
Krayworuczkc i in. Dochodzenia w y­
kazały, że i ornacie wojskowe, które 
dotychczas uważano jako najpewniej­
sze, a dlatego sprowadzono do Mo­
skwy, sa właśnie najbardziej objęte 
gangreną rozkładu.

P O t A P A U  stf :...
M oskwa 6. grudnia. (Tel. G P.) W  

insp irow anym  artykule o k on flik c ie  pot- 
sko-litew sk im  „lzw ie .d i.E  po raz p ierw  

szy w y raża ją  się o rządzie  W alden iarasa 
jak o  o rządzie istniejącym dzięki oSirut- 
nym represiom przeciw klasie robotni 
czej i entopom. D zienn ik  p isze da le j, że 
państwo sow jeck ie  ży czy  sobie zawsze, 
aby kwestja wileńska była załatwiona 

pokojowo, drogą bezpośrednich pertrak­
tacji między Polską a I.ilwą.

SZWEDZKI OFICER SZPIEGIEM 
SOWJETÓW.

Szti Itholm, 6. grudnia. (Tel. G. 
P.). Jak donosi , Svenska Qa@bladet“ , 
policja w  Sztokholmie aresZrowaJa 
młodego oficera rezerwy,' oskarżonego 
o szpiegostwo i dostarczanie pomnych 
■wiadomości sowieckiemu attache w 
Sztokholmie.

LIST PASTERSKI DO WYBORCÓW 
KATOLICKICH.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszaw i, 0- grudnia (ps*1 Ogło­
szenie listu pasterskiego do wyborców 
katolickich przez Episkopat zliioMo się 
z ogłoszeniom dekretu Prezydenta 
Rzplitej o rozpisaniu wyborów do Sej­
mu i Sonatu. Dzienniki lewicowe roz­
ważają, jakie są konkretne ooie owego 
listu pasterski',:go, nawoluja.ee wybor­
ców, by szli do wyborów z hasłem 
obrony wspólnego programu katoli­
ckiego List ten wywołał pono wielką 
konsternację wśród katolików, którzy 
zwracają uwagę, że niedawno Pzym 
wypowiedział się przeciwko mieszanin 

-się kleru da walki i rozgrywek poli­
tycznych. zakazując biskupom kan­
dydowania, jak .i wszelkiej działalno­
ści połityczno-i artyjnej,
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na forum ilady Ligi Narodów.
SPR AW A TA W E JD ZIE  W E  C ZW A R T E K  POD OBRADY. —  KOMISJA TRZECH OPRACUJE OD ­

P O W IE D N IE  PROPOZYCJE. — W A LD EM A R A S  ZRO BIŁ JAK NAJGORSZE W R A ŻE N IE .

(Telefonem od naszego korps-wmdentaj.
Warszawa, 6 grudnia, (p s ) Z Ge­

newy donoszę, żc w kwcstji sposo­
bu załagodzenia polsko - litewskie­
go zatargu pozostaję do wyboru 
dwie możliwości w  obecnej chwili. 
Rada L ig i wybierze specjalną ko­
misję, która opracuje te sprawy, 
albo też przekaże załatwienie jej 
sprawozdawcy, którego wybór 
m iałby być dokonany jeszcze w  
ciągu dnia dzisiejszego na posie­
dzeniu Rady. Samo zlikwidowanie 
konfliktu polsko - litewskiego ma 
nastąpić na podstawie specjalnego 
protokołu, na którym figurować 
mają podpisy obu państw, stwier­
dzające zakończenie stanu wojen­
nego między Litwą a Polską.

Paryż, 6 grudnia. (Tel. G. P )  
Agencja Hayasa donosi z Genewy, 
że Rada Ligi Narodów przystąpi do 
rozpatrzenia konfliktu polsko - li­
tewskiego wre czwartek. Według 
doniesienia „Łe Matin‘a“ z Gene­
wy, jest rzeczą m ożliwą, iż Briand 
będzie wyznaczoną^ na sprawozda­
wcę w  kwcstji konfliktu polsko-li­
tewskiego.

Taiyc, (5. grudnia. (Tel. G. Pd Pra­
sa podkreśla ojouistą akcję Bsinnda w 
kiamuku załatwienia kon!likł:i polsko- 
litewskiego. ,Petit Jo-urnal" dostrzega 
całkowitą, zmianę sytuacji międzyna­
rodowej i powstanie jednolitej baji po-
JjOłrMK riłi

Geuewa 0>. grudnia. (Tel. O. P.j azw ijc.. 

Agencja T elegr. donosi, żc dziś w ieezo 

rem  odbyta się narada delegatów A.splji, 
Francji, N iem iec, Wolt-h i Japonji, pod 
p rzew odn ictw em  Cham berlaina In d yczy  
la ona przcdewszystkieoi konfliktu pol­
sko-litewskiego.

Polską. Przynależność W ilna do 
Polski zostałaby —  zdaniem kores­
pondenta „D. Ch.“ —  stwierdzona 
w zamian za kompensaty natury 
gospodarczej i inne ustępstwa na 
rzecz Litwy. Dziennik tw ierdzi da­
lej, że delegat niemiecki hr. Eern- 
s lorff będzie usiłował poruszyć w  
Genewie sprawę rewizji granic 
wschodnich Niemiec.

SCENY OKRUCIEŃSTWA 
W  LITEWSKIEJ KAŻNI.

Eowna, 6. grudnia. (Tel. G. P.). 
W obozie koncentracyjnym w  W-ov- 
niach wybuchła głodówka. Więźnio­
wie zażądali złagodzenia rygoru wię- 
zitiuicgu i usunięcia komendanta obo­
zu Urniaża. W odpowiedzi na to Ur- 
nia.ż zarządził /Morową oliłodę W 
czasie wymierzania tej kary socjai.-

dom. Ła wiek as rzucił się na Urniiaża. 
i cnciał go udusić, lecz zoalał przebity 
nrzez strażnika bagnetem i zmer! w 
strassaych c'etpieniaeh.

N O W E  S Z Y K A N Y  L IT E W S K IE .

(T e le fon em  od naszego korespondenta).
W arszaw a 6. grudnia, (ps.) U/.ą.l l i ­

tew sk i p rzygo tow a ł nowy program  i-gza- 
minów języka litewskiego, któremu pod­
dani będą wszyscy urzędnicy na bitwie. 
N ie na leży chyba dodawać, że to w ro ­
gie  w ystąp ien ie w ładz litew sk ich  odnosi 
się do ludności polsk iej

BYSTKAS CONTRA WALDFMAEAS.
Warszawa, C grudnia. (p$) Z Ge­

newy donoszą, ‘ t'że bawi tam znany 
działacz litewski 3ysiras, który pro­
wadzi gwałtowną agitacjo p v »  riwko 
polityce uprawnianej przez Waldema- 
rasa.

i r a i i  w w f i f s i  s i n p t a ?
ABY  ZROBIĆ X V ZŁOŚĆ FRANCJI... —  N IE W IE D ZIE Ć  D LA C ZE ­
GO I F INLAND JA  POPIERA W A R G H O LSTW O  LITEW SKIE...

fTalefonemat własny „Gaz. Por.")
Pogranicze sow., 6 grudnia.

W edle in form acji prasy so- 
w jeckiej, stanowisko Waldemarasa 
w konflikcie z Polską ma rzekomo 
znaleźć całkowite poparcie w  łonie 
Rady Ligi Narodów ze strony dele­
gatów Włoch, Finlanńji i —  rzecz 
naturalna —  Niemiec. Delegat w ło­
ski, — ma wedle tych informacji—  
popierać Litwę z tego powodu, że 
rząd Mussoliniego niedawno za­
warł z Litwą układ przyjaźni. A  
ponadto w rachubę tu wchodzi pe­

wne naprężenie stosunków włosko - 
francuskich i chęć przeciwdziała­
nia w  tej sprawie stanowisku Fran 
cj> Fin landja działa —  je j zda­
niem — ze względów „poczucia 
sprawiedliwości" (?) Równocze­
śnie prasa ta donosi, że w  sprawie 
znanej noty Sowjetów do Polski 
przewidziana jest dalsza wymiana 
not wzgl. przedłużenie pertraktacji, 
gdyż odpowiedź rządu polskiego nie 
wyczerpała sprawy, poruszonej w  
nocie.

tM fc ą g g  a S ,  28 t e z . - n u l
poczyni mu Iskifiś pronozvc!e.

Z A P E W N E  USŁYSZE N IE  TYCH  PROPOZYCJI BAKDZOBY
SKONSTERNOW AŁO...

GO

KOMISJA TRiYEUH.
Berlin, 6. grudnia. (Tek G. P.) 

Genewski korespondent „Vo-rwart,su‘ 
donosi z Genewy, że po rozmowne Stre- 
semanna z Zaleskim osiągniętą zosta­
ła całkowiła jednomyślność pomiędzy 
Niemcami Francją, AagPą i Polską co 
do kwestii załatwienia konflikte pol­
sko-litewskiego. Komisja złożona z 
Shesemanna, Briaada i Chaiiibeilai- 
na ma opracować odpowiednie propo­
zycje. Jedyrą prze zkodą jest Walde­
mar as. Sprawił on na wszystkich jak- 
najbardziej niekorzystne wrażenie. Oi- 
muca un bow'em kategorycznie żąda­
nie zniesienia stanu wojennego po­
między Polską a Lirwą.

BRIAND SPOTKA SIĘ Z MUSSO- 
L TNIM.

Paryż, 6. grudnia. (Tal. G. P.). Ge­
newski korespondent „LTnformation" 
przypu-szczasŁże Briand spotka się po 
skończonej sesji Rady L. Nar. z Mus- 
sdinim w jednej z miejscowości aa 
granicy francusko-włoskiej, o ile Mus- 
solini wyrazi życzenie widzenia się 
z Briandem .

NIEM CY PORUSZĄ SPR AW Ę  
W SCH ODNICH  GRANIC?

Londyn, 6 grudnia. (T e l. G. P.) 
Korespondent genewski „D a ily  
Chronickle" om awiając konflikt 
polsko-litewski twierdzi, iż Rada 
L ig i Narodów  zajm ie się tylko roz­
ważeniem problemu mniejszościo­
wego i szkolnego, oraz zniesieniem 
stanu wojennego m iędzy L itw ą  i

Berlin, 6 grudnia. (T e l. G. P .) 
„Beri. Tageblatt" podaje z Genewy 
w yw iad udzielony przedstawicie­
low i tego pisma przez W aldem ara­
sa. W aldem aras oświadczył, że w 
sprawie W iln a  konieczne są ustęp­
stwa ze strony Polski ( ! )  Najjńerw  
strona przeciwna musi poczynić 
L itw ie  pewne propozycje, dotych­
czas jednak żadnej konkretnej pro

Berlin, 6 grudnia. (T e l. G. P .) 
W o lf f  donosi z Genewy, że delega­
cja rosyjska zakomunikowała pra­
sie następujące inform acje o rozo 
mowach m iędzy L itw inow em  a‘ 
W aldcmarasem  i Zaleskim: 

L itw inow  rnial podkreślić w  roz­
m ow ie z W aldcmarasem  koniecz­
ność zakończenia sianu w ojny mię 
dzy Polską a Litwą. Co do wzno­
wienia stosunków dyplom atycz­
nych m iędzy lem i krajam i, L itw i­
now m iał oświadczyć, że uważa te 
kwestje za obchodzące tylko te dwa

pozycji nie ma.
Waldemaras że swej strony oświad 

czył, .e Litwa musi żądaćtcd Polski 
zobowiązania sic. że Polrka obecnej 
syinecji nie uważa za ostatecznie w ią­
żącą pod względem prawnym. W al­
demaras zakończył swój wywiad o- 
świadczeniem, że nie odrzuca on pro­
pozycji przystąpienia do rokowań z 
-Marszalkiem Piłsudskim, jeż di Mar­
szalek poczyai mu jakieś propozycje.

kraje. Dla Rosji sow jerkiej najwa- 
żniejszem jest usunięcie wszelkich 
czynników, którebj mogły zakłó­
cać spokój.

W dłuższej rozmowie zynin Zale­
skim miał Litwinow podkreślić poko­
jowy choraktei kroków, iakis rząd so- 
wjecki poczynił w Warszawie i Kow­
nie, przyczem kładł nacisk na kotiiccz 
ność utrzymania istotnej nie zależno­
ści Litwy i jej rządu, jakimkolwiek 
byłby ten,rząd. Szozęgólnieksilnic miał 
podkręśhć Litwinow zmaczanie nie- 
DcdIeg’ości państw bałtyckich dla u- 
trzyinania pokoju. Wreszcie oświad-

Poszukuję demów
we Wiedniu

celem objęciia ich w  ZARZĄD. 
Godne zaufania, z najlepszym  skutkiem, 
przeprowadzanie nawet najcięższych 
transakcji. Żadnego mailerjalnego obciął 

żenią właściciela.
Kwartalne obliczenie czynszu. P ierw ­

szorzędne referencje-
Rząd-owo upoważniony Zarząd domów 

H. WEIGKSŁńBAbiH  
1S -ea VIII., Lerchenfelderstr. 136- 

10226 Te,l. 4^2 JSL,
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czono, że miii. Zaleski podkreślił w 
ftjłzmowie pokojowe zamiary Polski.

O GZEM MÓWIŁ MIN. ZALESKT 
Z LITWINOWEM?

Genewa (i. IGI (Tel. G. P.) W czasie 
konferencji wczorajszej, którą odbyt 
mim. Zaleski z Litwinowem omawia­
no całokształt stosunnów dypiomatycz 
nych Polski z Ssowjetami, w szczegól­
ności zaś poruszano sprawę przyspie 
szenia rokowań o pakt nieagresji, oraz 
możliwość rczwojn normalnych str snu 
ków handlowych.

URZĘDNIK NJE MOŻE B Y f W Y- 
BUANY POSŁEM LUB SENATOREM.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, G. grudnia, (ps.) Rada 
Ministrów na dzisiejszem posiedzeniu 
powzięła uchwałę, zmieniającą-: usta 
wę z dnia'?", sierpnia 1922 rj (o urlo­
pach dla urzędników ubiegających się 
o mandat do Sejmu lub Senatu). Tein 
samem wydany został dla urzędników 
pańsiwcwych zakaz ubiegania się o 
godność parlamentarną.

PRYM AS W Ę G IE R  _  SŁO W A K IEM . 
Praga 6. grudnia. (Tel. G. P.) D zien ­

n ik i s łowack ie tw ierdzą, że nom inacja 

ni wego prym asa W ęg ie r  msr. Szeredi 
oznacza k lęskę dyp lom acji w ęgiersk ie j, 
k tóre j ob jek c je  nie zos l.dy przez W a ty ­
kan uw zględnione. Szcred: jest z pocho­
dzenia S łow ak iem  i w  okresie stud iów  
teo log  n azyw a ł się J m a j Sapueck, a 

m alka jego  do dnia dzis iejszego n.e zna 
ję zyk a  w ęgierskiego.

 o------
OTWARUIE KONGRESU STANÓW  

ZJEDNOCZONYCH.
Nowy Jork, (i. grudnia. (Tel. Q. P ) 

W Waszyngtonie nastąpiło otwarcie 
kongresu, który nie obradował już pól 
tory roku. W  prezydjum znajduje się 
przeszło i-GODO przedłożeń ustawowych, 
m. i. projekty skierowane przeciwko 
obowiązującej w Stanach prohibicji 
alkoholowej.

 o------
F R A N C ISK A  NAGRODA DLA  
POLSKIEGO M ATEM ATYKA. 
Paryż, 6 grudnia. (T e l. G. P .) 

Francuska Akadem ja Nauk p rzy­
znała p. Sl. Zarembie, profesorowi 
Uniw. Jagiellońskiego, nagrodę im. 
Saint Tour w wysokości G000 fran ­
ków  na pracę z dziedziny analizy 
ma lema tycznej.

Z RYNKU NAFTOW EGO.
Borysław, G grudnia. (T e l G. P .) 

Z powodu ustalenia przez karlel 
rafiner, ceny na ropę boryslawską 
na 210 doi. za 10.000 kg., niema 
właściwie innej ceny, jedynie za 
ropę promptową plae.ą na giełdzie 
203— 207 dok, zależnie od ilości 
i jakości ropy. W  szybie: nr. 38 
w M raźnicy (F a n lo ) dowiercono 
ostałnio w głębokości 1461,90 mir. 
w 6-calowych rurach produkt j i  na 
razie nieustalonej około G łys. kg. 
na 3 godziny i okolp l,5 m ir. sze.ść. 
gazu na minutę.

 o------

Co m m  komunikat sowiecki
o rozmowie Zaieskiep z Litwinowem?
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Co piszą .nni ?

NA FROIiOES UKRAIŃSKIM. —  KIO WSZEDŁ DO BLOKU. — SZANSE ZA I "PSECIW.
KALIZOWANIA SIĘ WSI RUSKIEJ. —  OSTROŻNOŚĆ NID ZAWADZI.

SKUTKI RABY-

Lwosr, 6. grudma. 
(sfim.) Doprowadzony do skłutku 

blok •wyborczy wśród mniejszości na­
rodowych buldżii ZTOzumirie zaintere- 
cjwaale. Stanowiska Żydów wobec 
bloku omawialiśmy już na tam miej­
scu. Nie jest ono jednolite. Przeciwnie. 
Istnieją wśród/nich znaczne nawet roz- 
bieżiiości. Sadzono natomiast ogólnie, 
żo bardziej zwarty jest ircmt ukraiń­
ski. Mylnie jednak Wynika to z in­
teresującego zestawienia „Gazety Wai 
szawskiej Por aur ej“. Zasługo i ono 
na uwagę, gdyż ogranicza się tym ra­
zem do suchego cytowania faktó^w. 

Czytamy- tam.
■...„O ile  chodzi o Rusinów, we 

sYscnoóniej Małopolsce, to dotychczas 
•do bloku w eszły : Undo, dalej rady 
kalno socjairiłycana parija, mająca 
w iększo w p ływ y  w  południowej czę­
ści W schodniej .Małopolski, oraz so- 
cjalnJ-dejnokiaci 'grupa bez znacze­
n ia). Jest niema] pewnem, że poza 
pow yższem i panjanii, już. inne do 
bloku nie wejdą. W  tych waiamkach 
■zatem można liczyć, iż poza. listą b lo­
ku m niejszości narodowych, będą 
zgłoszone jeszcze trzy listy ruskie, a 
m ianow icie, lista ugodowej grupy Da 
n ilów  icza i Stowpiuka, tak zw any 
Ruski 2wiązsk Włościański, dalej 
lista SEarorusiniw, wreszcie lista ra­
dykalnego „Seliobn".

..Trudno ocenić szanse ly -eh list. 
Biorąc jednak pod uwagę wyniki wy 
borów samorządowych-, jakie n ie ­
dawno się odbyły, to blok mwejszo- 
szości narodowych powmienlsy ohzy 
mac okoli 60 proc. ruskich manda- 

• tów we Wschodniej Małopolsce, nato 
no-ast pozostałe trzy listy 41) proc. 
mandatów. A le  potrzebne są lu pe 
wne korektury i to w7 dwóch kierun­
kach, a m ianow icie na korzyść bloku 
i na nidkarzyść bloku. Na k o r z y l i  
szans blokn przem awiać może (a o- 
'kolicznuść, że przy wyborach sejmo­
wych w  przeciw ieństw ie do wyborów  
sam orządowych z natury rzeczy  lep­
szą pozycję m ieć będzie wielka gru­
pa, a natom iast mniejsze grupy m o­
gą stracić. Z drugiej jednak strony 
na leży się liczyć  z tern, iż  wybory 
samorządowe odbyw ały sic na innej 
podstawie, a m ianow icie na podsta­

wie kurjalre], taiK że uprzyw ile jow a­
n ym i b y li na w si zamożniejsi wło­
ścianie przyznający się głównie do
UNBA. Pon iew aż zfiś już p rzy  o-
wych wyborach w  IV  Kole powsze­
chnym, gdzie m ia ły  przeiwagę u a j
uboższe e lem enty wsi. zw ycięża ł ra 
dyka lny Seirob. to liczyć  należy, żc 
szanse Seirobu p rzy wyborach sej­
m owych mogą bardzo poważnie w zro ­
snąć. W  sferach UNDO bardzo już 
roważnie liczą  się z  tein niebezpie­

czeństwem, iż  znaczna część ruskiej 
wsi raayKraisuja się gruntownie. Pod 
tyim względem  zemściła się na sepa­
ratystach ukraińskich len nieoględna 
taktyka w skazyw an ia  masom ruskim 
na wschód, gdzie ' jakoby buduje *ię- 
Ukraina.

O ile chodzi o terytorialny roz­
kład wpływów powyżej wymienio­
nych czterech list ruskich, to sytua­
cja zarysowuje się taik, iż  w  okrr 
gach województwa stanisławowskie­
go blok mnio.jgzośri narodowych bo­
dzie musiał stoczyć walkę z grupą

Dandowicaa, i Stowipiuia, w wójt- 
wództwie tarnopolskiem rozegra się 
wallka m iędzy blokiem  a Sełrobom, 
przyczcm  zaznaczamy, iż  w tern w o ­
jewództw ie szanse SelroŁu niogą być 

- bardzo poważne. Wreszcie w woie 
wództwie Iwowskiem, o ile chodzi 
o jego część wschodnią, to tu blok 

, będzie m ia ł do czyn ien ia  z Łelro 
beru, narom'ast w  powiatach położo­
nych b liże j Sanu oraz w powiata-ch 
podgórskich wałka w yborcza będzi 3 
się toczyła m iędzy blokiem  a listą 
Staroznsinów.“

Ostrożność jefflinafe: m m  o to nie za­
wadzą. Mogą istnieć nieporozumienia 
w obozie ukraińskim, ale -w ostatnisj 
chwili chłopi ruscy pójdą do urny 
solidarnie. Z hastom przeciw Lachom. 
Z tern należy się liczyć I już z góry 
poczynić odpowednie przygotowania. 
Aby i tym razem Poiau nie okazał 
się mądrym po szkodzie.

m pas,.
(.Telefonom od naszego korespondenta;.

R. grudnia, (pe). Na przedewiszystikipm kandydatów z po­
śród of‘ottów zait rodowych, pizenie-
sionych do rezerwy luk spoczynku.
Podania tych petentów będą rozipartry- 
wane przez -specjalna, komisję kwali­
fikacyjną. przy Ministerstwie opraw 
wojskowych.

W  arszawa,
dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów uchwalono projc-kt rozporządze­
nia P. Prezydenta Rzplhej, zmieniający 
artykuł 77 ustawy o ooowiazkach i 
prawach oficerów. Wedle tego pbojck- 
tu, władze i urzędy państw., samorzą­
dowe itp. mają przyjmować na służbę

w Peru,
Lwów. 7. grudnia.

Peru —  podobno teren p rzy­
szłych kołonji naszych, oto nader 
ciekawy tcmal konferencji p. M arji 
Bohdan Niedenthalowej. Młoda l i ­
teratka i podróżniczka, zalrzym ala 
się rok blisko w  Peru, czyniąc lam 
gorliw e siudja. W  rezultacie ich 
zam ierza odsłonić nam „Nieznane 
tajem nice" uroczej krainy, k lim a-
Û. rasy, mitów religijnych, cy- zdąiżaęący z Beri na do  W ied n ia  Po 

wilizacji, wprost wspaniałej kul- j d ro d ze  p o c ią g  w p a d ł na p o c ią g  to w a -

MARSZ. PIŁSUDSKI WYJEŻDŻA 
WE ŚRODĘ,

(Telefonem  od naszego Korespondenta ’-.
Warszawa, G. grudnia, (ps). M ar-  

szajek Piłsudski wyjeżdża do Genewy 
jutro wipczcrem. Decyzja ta zapadła 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady mini­
strów.

 o------
BANDYCI PŁACZĄC, PODDALI SIĘ 

FOLiCJI.
Warszawa, 0 grudnia. (Teł. G P )  

Ostatniej nocy odbyła się na iterenic 
powiatu warszawskiego generalna ob 
ła-wę. Otoczono m. i. szajkę opryszkow 
w lochach cegielni pod Ożarowem. 
Bandyci usiłowali stoczyć walkę z po 
licją, jednakże kuka bomb łzawią­
cych wrzuconych do lochu, zmusiło 
ich do poddania się.

 o------
RYSZARD STRAUSS OMAL NIE FADŁ 

OFIARĄ KATASTROFY,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. grudnia, (ps). Z 
Wiednia donoszą o katastrofie kolejo­
wej, jakiej uległ pociąg pośpieszny,

tury i sztuki; przedstawić zachłan­
ność obcych, szczególnie zaś Nie­
miec, na skarby peruwiańskie; po­
in form ować wreszcie o ostatnich, 
sensacyjnych odkryciach.

Barwne, pełne trafnych obscr- 
w acyj szkice p. Niedenthalowej, są 
pewną rękojm ią, że i w  żyw em  
słowie sianie ona również na w y ­
sokości zadania. Odczyt, urozmai­
cony obficie przeźroczami, odbę­
dzie się w  sałi ul. Bourlarda 5 w p ią  
tek 9 bin. o 5.30 pop. na rzĄ ?  Tow . 
W incentego a Paulo, które tą dro­
gą zabiegać musi o pomoc dla swo­
ich, niestety coraz to liczniejszych 
ubogich.

rowy. Wskutek zderzenia jeden z pa­
sażerów ciężko ranny, 20 lżej. Wśród 
pasażerów znajdował się -słynny kom­
pozytor Ryszard SUraiiss z żoną, obo­
je jednak nie doznali poważniejszych 
kontuzji.

E G IP I N IE  W PU S Z C Z A  O BYW A '1  E L I 
P O LS K IC H .

K air ją! grudnia. (Tel. G. P.) Egipskie 
m in h terju m  spraw  we w. zakaza ło  ob y ­
w ate lom  polsk im  p rzyjazdu  na te iy to - 

lju m  egipsk ie bez specja lnego ze zw o le ­
nia. Jedyn ie Sejfu llacb  Inszy  Pasza, po ­
seł E giptu  wr B erlin ie  i W arszaw ie  ma 
p raw o udzie lan ia  w iz  obyw atelom  po l­
skim , w jeżd ża jącym  da Egiptu.

KCSPOCSĘCIE POLSKO-NIEM. KON­
FERENCJI GCSPODARUiJEJ. 

Berlin, G. grudnia. (Tel. G. P )  Dziś 
o godz. 10 rano rozpoczęły się w ho­
telu Kaiserhof obrady polsko niemie­
ckiej konferencji kól gospodarczych.

K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y  W  W AK S Z .
K A S IE  CH O R YC H .

W arszaw a  6. grudnia. (Tol. G. P ) 
W  zwia.zku z przesilen iom  w w arszaw ­

skiej Kasie chorych mm, P racy  Jurk ie­
w icz zam ianu je w  dniach najb liższych  
kom isarza rządow ego, k tó ry  o b ijm ie  
k ierow n ictw o  instytucji.

OBCHÓD JU B ILE U S ZU  P R O F . N IE W IA ­
D O M SK IE G O  

Yi arszawa 6. grudnia. ('ft l.jJ tS  P.) 

W c z o ra j1 w  sali konserw atorjum  o ib y l  
się uroczysty obchód 10-lctn iej pracy ar- 
ly s lyczn e j w yb itnego  kom pozytora  i k ry ­

tyka m uzycznego p ro f. Stanisława N ie ­
w iadom sk iego. Z ram ien ia rządu obecny 

by ł dyr. Skotnicki. Serdeczne przem ow ie  

n ie w ygtosit d yrek tor P io tr  Maszyńsk i, 
po k tórym  przem aw ia ł prezyden t m iasta 

Siem iński, w ręcza jąc  mu piękną tekę 
skórzaną do nut. Następnie przem aw ia li 
składając bądź wieńde, bądź upom inki: 
p. Joteyko, reż. Pop ław sk i i inni. Nade­

szły liczne depesze gra tu lacyjne m. i. od 

Paderewskiego.

KTO SPRAWUJE NADZÓR NAD KA­
SAMI CHORYUH?

Wcrrzcrara, G grudnia. (Tel. G, 
P.\ Wobec częstego zgłaszania się o- 
sób i in-stylucyj do de-part ubezpie­
czeń opołecznych w  sprawach nadzoru 
nad Kasami chorych, wyjaśnia się. że 
sprawy te podlegają kompetencji głó­
wnego U :?ędu pbEEp'eczea w W ai "za­
wis, ul. Królswyka 23.

 są — .

Z sali odczytowej.
O CHOROBACH WENERYCZNYCH, 

t Wykład ar. Wł&dyelawa Hojnuckieto
w Towarzystwie Aygjenicznym.)

Lwów, 7. grudnia.
(jp.) Onegaaj odbyt się w  hrawskiem 

Towarzystwie hy-gjfinicznom wykład 
dra Włsiiyjława Hohiaokiego „O ouu- 
rouacn wenerycznych14. Wykiad,, któ­
ry bj9 spec.ialme przeznaczony dla 
kobiet, zgromadził liczne audytorium,’] 
co świadczy o zrozumieniu w kołach 
kobiecych inażności obzndjomiei a 
się z tą kwestją, która zwłaszcza w 
okresie ■powojennym etała się nie­
zmiernie aktu&lnem zagadnieniem.

Prelegent w sposób nader przystęp­
ny i- celowy omówił tę waiżną kwesrtję 
ze stanowiska lekarskiego i społeczne­
go. Przeszedłszy kolejno przyczynę, 
sposoby zakażania, się, amiamy, prze­
bieg i objawy trzecn chorób wenerycz­
nych, klóre trapią, ludzkość i są jej 
prawGziwem n egzczęści-em, pod-niosl 
mówca niezmierne rozpowszechnienie 
£''? ich taikże -między Labioiami, na 
dowód czego przytoczył najnowsze ze­
stawienia liczbowe, uzyskane w  la­
tach powojennych, tak u nas, lak i za 
grandą. Dość przytoczyć, że gdy u 
dziewcząt pietn.asi.nl etui oh stwierdza­
no przed wojiią choroby weneryczne 
w 3% , po wojnie p.ocent ten w/ncn 
przeszło 10. Następstwa szerzenia się 
Cjhorób wenerycznych imają Znaclzenie 
nie tylko indywidualne, ale przene- 
wszystkiein społeczne, jeżeli się u- 
wzgledni rzecz ze stanowiska euge- 
niki.

Ze sprawą, tą łączy się sprawa pro­
stytucji, zagadnienia niezmiernie trud 
nogo do rozwiązania, nad którem za­
stanawiają się państwa. Próby, dotąd 
pi ze Jsiobrane, nie doprowadziły do 
wyników zadawalających. U nas 
sprawa zniesienia reglamentacji,, pod­
jęta w  imię humanitamości i liberali­
zmu nie dała dobrych wyr Br ów. Spra 
wa jest jeszcze wciąż ntwanta.

Jednym z sposobów walki z choro­
bami wenerycznemu jest, zdaniem 
prelegenta, propaganda zawierania 
wcześnie małżeństw. Jednym zaś z 
najskuteczniejszych sposobow ich um­
knięcia jest abstynencja.

Słuszna i sprawiedliwą jest rzeczą 
żądanie od stron pbn, zawierających 
małżeństwo, przedstawień a konsenra 
iekarak-eco, potwierdzającego stan 
zdrowia cielesnego. W tym też duchu 
dz:ie prawodawstwo nonroczesne, m- 
ważające, że zakażenie chorobą wene­
ryczną osoby drugiej jest kwalifiko­
wane jako ciężkie uszkodzenie ciała.

W  małżeństwie najważniejszą za­
sadą winna być uczciwość obopólna.

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
wykład docenta dra J. RothfeMa, ob­
jaśniony przeźroczami, ,.Ep'Jemi^zno 
zapalenie rdzenia u dzieci (choroba 
Hcine-Medina)" —  sprawa nader ak­
tualna z powodu szerzenia się tej cho­
roby w  Eurcpie. ostatnio sąsiadującej 
z nami Ruimuinji. Dlatego też istnieje 
poważne niebezpieczeństwo zawlecze­
nia jej do nas. Pożądanem jest żartem 
zaznajomienie się z thjj chorobą epide­
miczną i z chronieniem się przed nią 
szerszych warstw ludności.

fi

B U N T  L IT E W S K IE J  STRAŻY GRA 
NICZNEJ.

Ryga 6. grudnia. (Tel. G. P.) Z  m ie j­
scowości gran icznej Daugi donoszą, że 

zbuntowała sic tam kompanja litew sk ie j 
straży granicznej, pon iew aż n ie o trzym a­

ła na 1. bm. żoluu m iesięcznego. Spro­
w adzono kom panję p iechoty z Olity i 
zagrożono rozstrzelaniem co piątego 

żołnierza. D op iero  wówczas u d a li się 

zlikwidować bunt.

v
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Proces o zamordowanie
pięknej modelki.

TRZECI I C Z W A R T Y  DZIEŃ7 RO ZPR A W Y . —  Ś W IA D K O W IE  PO TĘ PIA JĄ  M ĘŻA PALUCH OW EJ. 
—  SENSACYJNE ZE ZN A N IA  JED NEJ Z W IE ŚN IA C ZE K . —  A D W O K A T  POD ZARZUTEM  N A K ŁA ­

N IA N IA  DO F A ŁS Z  Y W Y C H  ZE ZNA Ń .

i Telefonem od naszego korespondenta).
Kraków, 6 grudnia.

(ster) W  trzecim dniu rozprawy 
(3 bm.) Emilja Herjasowa, siostra 
śp. Paluchowej, zeznała, że gdy o- 
skarżony nocował raz z żoną w sto 
dole, śp. Paluchowa nagłe wbiegła 
do izby, opowiadając, że ledwo co 
uszła śmierci, gdyż mąż domagał 
się od niej zapisu majątku.

Po przesłuchaniu ki,liku jeszcze 
świadków odbyła się wizja lokalna. 
Gdy Paluch prowadzony w  kajda­
nach, stanął przed swym domem, w y­
biegła teściowa z dzieckiem Palucha 
na ręku i stając przed nim, wskazy­
wała oskarżonego dziecku, krzycząc: 
„Oto twój ojciec-mardsrca, oto mor­
derca twej matki. Oskarżony słysząc 
■to, rozpłakał się. W Dłub ni przesłu­
chano jaszcze chorego świadka Wójci- 
kowa, poczem sędzia odroczył rozpra­
wę do wtorku.

Na wtorkow , rozprawie dr. Asehen 
brener zażądał stwierdzenia z urzędu, 
iż przez cały czas rozprawy nr. po- 
djum, w miejscu, gdzie znajduje się 
trybunał, obecny był sędzia śledczy 
Wątor, co wpływa na świadków w ten 
sposób, że obawiają się zmieni i zezna 
ni'a, złożone w śledztwie, by ich nie 
oskarżono o składanie fałszywych ze­
znań. Sąd odmówił temu wnirsłowó. 
uważając go za demonstracyjny i ska 
zał za postawienie tego wniosku cbroń 
cę na 100 zł. grzywny.

Świadek Wdkoszowa w wyrazach 
pełnych uznania mówi o śp. Palucho­
wej. Przewodniczący zwraca się do 
świadka z zapytaniem, które było sen 
sacją dzisiejszej rozprawy:

„Czy był a pani jakiś człowiek

Walka o „Dom Urodny**
Lwów, 7. grudnia.

W związku z wa>lką, jaka wre obe­
cnie wśród Staronusin-ów o rządy1 we 
wspaniała] fundaaji ,.Dobni Narodne- 
go“ —  najpoważniejsze afery sfaro- 
ruskie zebrały się onegdaj i zajęły 
zdecydowanie nieprzychylne stanowi­
sko odnośnie do pogłosek o z-amierzo- 
nem usunięciu be-cnago komisarza rzą­
dowego. Po powzięciu odpowiednich 
uchwał wysłano następujący tele­
gram do Prezydium Rady Ministrów, 
oraz do Min. spraw wewin.:

„Członkowie Ruskiego Instytutu Na­
rodowego „Narodny Dom“ we Lrwowie 
oraz Ruska Organizacja Narodowa za­
skoczeni wiadomością z Województwa 
o zamierzonem bezpoilstawnem usu­
nięciu obecnego Komisarza rządowego 
Instytutu zastrzegają się stanowczo 
przeciw ustanowieniu takimże Komi­
sarzem osoby już raz przez Rząd usu­
niętej względnie jej adherenta i z oba­
wy roztrwonienia majątku Instytutu 
czynią Rząd i Skarb Państwa odpowie 
dziainymi za całość majątku i wszel­
kie szkody w myśl zasad Konstytucji. 
Źąd'ają bezzwłocznego załatwienia re- 
kursu z roku 1927 przeciw bezpraw­
nemu rozwiązaniu Towarzystwa oraz 
przekazania majątku Instytutu w ręce 
uprawnionych do zarządu członków.

Prezydjum Zjazdu członków: Dr. 
Michał Krzyżanowski, Dr. Teodozy 
Zajac.

Ruska Organizacja Narodowa.: Drze 
gorz Malec, przewodniczący, Cebryń- 
ski za sekretarza".

kłóry namawiał panią do składania 
fałszywych zeznań?"

Świadek potwierdza, mówiąc, że 
przysłał go adwokat Palucha i nama­
wiał ją do tego, by zeznawała ko­
rzystnie dla oskarżonego, mówiąc, by 
niech Bóg broni nie mówiła, że Paluch 
zabił Paluchową.

Adw. Aschonbrener protestuje prze­
ciw imputowaniu mu nakłaniania do 
fałszywych zeznań. Przewodniczący 
stwierdza, że sprawa nie należy do le ­
go postępowania, ponieważ prokurator 
nie interweniuje. '

Siln ie obc iąża ją  oskarżonego zem an ia  
m atki o fia ry , Francznkow ej. G wałtownie

oskarża zięcia, określając go jako zbója, 
który katował jej córkę i nic dawał jej 
nawet jeść. Dr. Aschenbrener przedstaw ia 

św iadectwa, z k tóryc fi w yn ika, że św ia­
dek jest notoryczną alkolio liczk .t : z o ­
stała uznana za m arnotrawną.

Następnie odczytano zeznania n ieja - 
w iących się św iadków , z k tórych  n a j­
w iększe  zaciekaw ien ie budzi zeznanie 
Franciszka Ptaka. T w ie rd z i on ta  nilrt 
inny nie zam ordow ał Pa luchow ej iok 

ty lko  oskarżony.
Jutro m a ją  być przesłuchani ostatni 

św iadkow ie. W yrok  zapadnie prawdopo­
dobnie w  piątek.

ORYGINALNY PORTER ANGELSKS
Wszędzie do nabycia.

Flaszka Zł. 1'?5.

Zslzenie s n u  złodziei M nisich
OGRABILI
grudnia.

KTÓRZY  
Lwów, 7

( — )  W czora j w  południe zakoń­
czyła sie rozprawa przeciwko szaj­
ce zlotłzicji z Kow la, o której w y ­
stępach wiosennych wc Lw ow ie 
donieśliśmy już wczoraj obszernie. 
W czora j nastąpiły w yw ody stron, 
a m ianowicie prokuratora oraz ob­
rońców dra Sz. W eissa i dra Szew-

W IE L U  L W O W IA N .
czuka, poczem trybunał po nara­
dzie wydał wyrok zasądzający 
KIcilmanową na dwa lata ciężkie­
go więzienia, jej kuzyna Reismana 
na Irzy lala oraz Teibluma na je­
den miesiąc ciężkiego wiezienia. 
Osk. Gcwiirza uwolniono z powodu 
braku dowodów jego w iny.

f M z  zatrat sg ta jn i
TRUDNIEJ BYŁOBY MASARZOWI ZATRUĆ SIĘ PIECZYWEM..

Lwów, 7. gruidnia.
(— ). Wczorajszej nccy nagle cięż­

ko zachorował 22-!c:tni Bronisław Ło- 
bcdziec, piekarz, zain. przy uil. Klepa- 
rowSfcicj 15. Przybyły lekarz dyżurny 
Pogotowia ratunkowego po ztbadainju 
chorego stwierdził. że doznał on za­
trucia wedlir.rrań Okazało się, że Ło- 
bodziec wieczorem zakupił w pewnej 
wędlminrni przy pl. Erakowsldm pół

funta wędlin i spożył je na kólację. 
Wędliny te były nieświeże, wobec cze­
go Łobodziec zachorował i stracił 
przytomność. Lekarz po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy odwiózł go w groź­
nym stanie dla szpitala. Policja prowa­
dzi dochodzenia celem ustalenia, miej­
sca zakupu wędlin. Łobodzieć będąc 
nieprzytomny, nie mógł udzielić żad­
nych wskazówek.

Przyszła wybory pod hasłem
interesów gospodarczych.

CHODZI O UTWORZENIE OEOZU GOSPODARCZEGO PRZY WYBORACH
DO SEJMU.

Lwów, 7. grudnia, 
fjp.) W poniedziałek, 5. bm. odbyła 

się o godz. 7 wieczorem w sali hotelu 
Krakowskiego konferencja obywatel­
ska w  sprawie zawiązania komitetu 
dla utworzenia obozu gospodarczego 
dla przyszłych wyborów do Sejmu i 
Senatu.

W zebraniu wzięli udział przedsta­
wiciele rozmaitych ugrupowań i iiiety 
tucyj społecznych organizujących się 
pod hasłem apolitycznej, pozytywnej 
pracy gospodarczej.

Przewodniczył obradom min. dr, 
Stesłowicz, sekretariat prowadził na­
czelnik biur Izby rzemieśl. Ptaszek.

Obszerny referat wygłosił inicjator 
akcji poseł Mianowski. Mówca przed­
stawił dążania Marszalka Piłsudskiego 
do postawienia życia polskiego na sil- ó(L 
nej platformie gospodarczej i wezwał 
obecnych jako przedstawicieli stanu 
średniego do zorganizowania się

na tej platformie i przeprowadzenia 
wyborów w tym duchu, abv w przy­
szłych ciałach ustawodawczych inte­
resy miast byty należycie zastąpione.

Mówca wykazywał przytem stycz­
ność interesów wszystkich warstw 
mieszczaństwa: bupiectwa, przemy­
słu, rękodzieła, jakoteż inteligencji u- 
rzędmiczcj i wolnych zawodów.

Następnie wywiązała się długa, 
niemal 3-godzinna dyskusja, w której 
m. i. zabierali głos: dr. Chlamtacz, p. 
Maksymowicz, dr. Rucker, r-rof. Bu- 
dzanowski, dr. Danielski, inż. Kwak, 
prez. Litwinowicz, dr. Sułkowski i w. 
in. W rezultacie uchwalono .następu­
jące rezolucje.

Obecni na zebraniu zawiązują Ko­
mitet celem stworzenia obozu gospo­
darczego przy najbliższych wyborach 
sejmowych.

Ten Komitet tymczasowy ma pra­
wo kooptaeji, a uzupełniwszy się w 
porozumieniu - z zrzeszeniami piacują-

Pcstrzał (Hexenschuss) m oże dokuczać 
lata cale. Pomóc można, stosując domowe 
okłady wutk. szlamem piszczańSkim 
,.Pi-Qa“ . W e wszystkich aptekach i dro­
geriach- Skład głów ny: Biuro P iszczany 
dla Polski, Cieszyn.

cemi w dziedzinie gospod. i społeczn. 
warstw, należących do stann średnie­
go, ukonstytuuje się jako Komitet 
wykonawczy celem inaugurowania i 
prowadzenia akcji.

Komitet bezzwłocznie wszedłszy w 
porozumienie z innemi miasta?ni i mia 
steczkami spowoduje zjazd woje­
wódzki delegatów i utworzenie komi­
tetu wojewódzkiego. Tosamo stanie 
się w województwach stanisławew- 
skiem i tarnopclskiem.

Komitet ustali postnlaty obozu go­
spodarczego i przedstawi je na zjeż- 
dzie wojewódzkim

Wybrany komitet ukonstytuował się 
na. odbytem bezpośrednio śeiślejszean 
posiedzeniu w ten sposób: Przewodni­
czący dr. Stesłuwicz, wiceprezesi: dr. 
Chlamtacz, dr. Danielski, r. Maksy­
mowicz, dr. Rucker, pr. Fam mer; 
skarbnicy: r. Hoflinger i pr. Iśyk, se­
kretarze: dr. Sułkowski, dr. Trawiń-
ski, u. Szajowski, p. Ptaszek; W y­
dział: r. Dworzak, dr. Niemczycki, pr. 
Litwinowicz, r. Sndhoff, r. Włodzimii- 
ski, inż. Kwak, r. Czołowski, p. Pfau, 
p. Murzyński, p. Hewak, p. Drzewicki. 

 o-------

Wśród pism i książek.
Lw ów  7. grudnia.

Edmund Malinowski, „Dziedziczność 
i zmienność". (Zarys genetyki). Lw ów  
J027. Nakładem  K. S. Jakubowskiego- 
Str. VIIJ. 262, ryc. IM.

Książka pro!. Malinowskiego jest pier­
wszym  w  języku polskim system atycz­
nym wykładem  nauki o dziedziczności, 
zwanej z cudzoziemska genetyką- Jakkol­
wiek zagadnienie podobieństwa m iędzy 
rodzicami a dzaećim zajm owało umysły- 
badawcze od czasów głębokiej starożytno­
ści, genetyka jest nauką bardzo jeszcze 
młodą- Dopiero od r. 1900 rozpoczął się 
jej w łaściw y rozwój, gdyż w  tym roku 
zostały odkryte zasadnicze prawa rządzą­
ce dziedzicznością. Prawa -te zostały w y ­
kryte w łaściw ie o w ie le  wcześniej, bo już 
w  r. 1865 prze-z Grzegorza Mendla, oipaita 
jednego z augustyjańskłch klasztorów na 
Śląsku Cieszyńskim. Niestety, w yn ik i 
prac jego uszły uwadz-e ówczesnych -przy­
rodników i zostały „odkryte" dopiero w 
35 lat później. Na cześć ich w łaściwego 
odkrywcy zasadnicze prawa dziedziczności 
zostały nazwane prawami Mendla-

Oparte na prawach Mendla, badania 
nad dziedzicznością wykazały, że cechy 
rodziców przechodzą na potomstwo w ten 
saim sposób jak u roślin  i zw ierząt, a tak­
że i u człow ieka. Skutkiem tego genetyka 
stała aię nauką ogólr.o-biologiczną o w iel- 
kicm znaczeniu- R ozleg le  zastosowania 
w hodowli roślin i zw ierząt do celów ro l­
n iczych i ogrodniczych spo-wodowaly o- 
gronrny rozrost badań genetycznych, etwa 
rzając olbrzym ią literaturę, w której trud­
no jest zorientować się. Stają się skutkiem 
tego koniecizne książk i ogóln iejszej treści, 
ujmujące w  jedną całość myślowa., -zasady 
i w yn ik i tej nauki. Zadanie to spełnia 
książka pro-f Malinowskiego w  zupełno­
ści. Jest napisana żyw o  -i barwni-e, a po­
m imo zupełnej ścisłości naukowej bardzo 
przystępnie. Osobny rozdział o zjaw is­
kach dziedziczności u człow ieka zasługuje 
na szczególną uwagę. Książka m oże być 
pole-cona uwadze -każdego inteligentnego 
czytelnika.

Di. Dezydery Szymkiewicz.
Prof. Politechniki Lwow skiej.

Sł-YWWY EUROE-W W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszegc korespondenta.)

Warszawa, 6. grudnia, (ps). Z,na- 
ny działacz rosyjski polityczny Wło­
dzimierz Burcew przybywa 7. grud­
nia do Warszawy. W  Warszawie p. 
B-urcew ma ogłosić kilka odt żydów na 
tcma.t aktualny polityczny.
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Z  sali koncertowej.
Wiccźći muzyki komnatowej.

Lwów, 7 grudnia.
Wobec przewagi popisów wirtu­

ozowskich •— czyli produkcyj jedno­
stek —  usuwa się u nas kult muzyki 
kameralnej ircstcH na plan drugo­
rzędny, a \vykwintny ten odłam 
sztiuki odtwórczej tylko od czasu , do 
czasu zaznacza swąe istnienie i, 
skromnie ,,prosząc o głos", przypomi­
na się muzykalnym sferom naszej pu­
bliczności. Dlatego powitały one z ra­
dością zorgamzow anip się nowego ze­
społu kameralnego^ Tria złożonego z 
pp. Dra Henryka Guensberga, piani­
sty, Stanisława Krebsa, skrzypka i A- 
darna Schmara, wiolonczelisty, którzy 
urządzili- w 'sobotę, 3. bm. w  małej sali 
Pols. Toiw. muzycznego uwioriczoną 
bardzo pokaźnym rezultatem produk­
cję zbiorową, jako inaugurację dal­
szych prawdopodobnie również intere­
sujących wieczorów muzyki komnato­
wej. Skład tego Tria —  ma —  już na 
podstawie indywidiSalnyclh zoleit po­
szczególnych wykonawców —  wezel- 
k;e szanse dalszego powodzenia, wszak 
każdy z muzyków powyżej wymienio­
nych wnosi, prócz widocznego zami­
łowania, pewne walory techniczne i 
intelektualne. Dr. II. Guensberg cieszył 
się!1 już niejednokrotnie, jako naizwy- 
czaynie utalentowany i odznaczający 

'się okazałemi zasobami techniki pia­
nista poważnym na Iwo-wElłriej estra­
dzie sukcesem, grę uzdolnionego wio­
lonczelisty. p. A. Sebmara cechują wy­
datny ton i muzykalność, a niemniej 
^szczęśliwie zapowiada się w  przy-szło- 
ści działalność Skrzypka p. S. Krebsa, 
któremu odmówić nie można techniki 
tuż znacznie wydoiskonalonej, niena­
gannej intonacji i nieprzeciętnego zro­
zumienia muzykalnego. Bardlzo su­
miennie opracowane przez tych muzy­
ków dwie interpretacje (program so­
botniego wieczoru obejmował Fr. Schu­
berta trio B-dur i trio f-motl G Fi­
telberga) wypadły doskonale, pod wzglę 
dem rytmiki i sprawności technicznej 
precyzyjnie i wykazały sporo momen­
tów brawurowych, mógłbym jedynie 
zarzucić nie zawisze artystyczne jesz­
cze ustosunkowanie dynamiki wyma­
gające skrupulatnego porozumienia i 
..zgrania się", zwłaszcza na punkcie 
fortissimów —  jak na akustykę małej 
sali koncertowej —  chwilami Zbyt 
..wymownych". Ustosunkowanie tych 
efektów, w który ch -— tu i ówdzie —  
Yoluminy tonów smyczkowych nie mo-
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GRZEGORZ HIRSZFELD.

Fafs?.ywy ^ankncl.
W eź go! W eź  go! To ładna zabawka. 

W  drodze wyjątku oddaję ci go za dwa­
dzieścia łen igów ! Stali na ulicy wiodącej 
w dól ku Spindeim uhl: handlarz domo­
krążny —  stary, chytrze uśmiechający się 
m ężczyzna i terminator rzem ieślniczy —  
sziezupły, jasny blondyn o bezczelnej 
tw arzy i  wielkich, chciwych oczach.

Co mu handlarz d aw a li Banknot stu­
markowy, doskonale odbity banknot. ] Na 
odwrotnej tyll.o stronie wyglądał nieco 
inaczej: ozterow iersz tam byl —  saityra 
na ieg-o, totóry „w p ad ł". P rzeczyła ) ja ten 
co się dal nabrać —  uw ierzy ! pierwszej 
stronie.

Term inator kupił zabawkę- Zrobi! 
przytem  taką przebiegłą minę, jckgdyiby 
to on handlarza oszukał. Poczojn gw iż­
dżąc poszedł w  dół do Schreibc.rhau z 
banknotem w kieszonce na piersiach i z 
sercem bijąoem jakgdyby m ial banknot 
prawdziwy. Zm ierzchało. Jan- Hąpfenrdei 
zam ierzał w  Schreiiberhaiu tylko postój 
•zrobić, by na noc zdążyć do Warmbrunn, 
gdzie łatw iej było  o korzystną robotę, n iż 
w  Czechach.

Bogactwo leży na pewno gdzieś na

K u r tk i ,  p ła s z c z e ,  buniy,  k a p e lu s z e ,  o b u w ? e , 
b i e l i z n ę ,  k ra w a c y , k a m iA s ik i,  p u b o w y ,
r ę k a w ic z k i  pa zna&tms z n i ż o n y c h  cenach poleca

AMERICAN HOUSE Tel. 44-78."

Ze spraw miejskich.

Uchwały Magistratu.
UMUNDUROWANIE FUNKCOONjłRJUSSY MIEJSKICH. —  SPRAWY BUDO­
WLANE. —  KAPY. —  OFiEKA N 4D DZIATWĄ4 SZKOLNĄ. —  SUBWEN­

CJE.
Lwów, 7. grudnia, 

cip). Na wczoraijszem posiedzeniu 
Magistram załatwiono następujące 
sprawy.

U  :n u ud c r o w  anie iTtukcj ouarfiłszy
Uchwalono zasadnicze zaprowa­

dzić ■ obowiązkowe umundurowanie 
podczas pełnienia służby wszystkich 
niższych funkcjonariuszy magistra­
ckich i szkolnych, służby technicz­
ne,, niestałych podatków mieask. itp. 

Św iatło  e fekU/czue dla saso ly  
koszykarskiej.

Uchwalono zaprowadzić połącze­
nie kablowe instalacji światła elektry­
cznego w realności przy ul. św. Zo­
fii. zaiętej przez państwową szkołę ko­
szykarską.

S p raw y  budow lane.
Wydano następujące konsensy bu- 

uowTan"1' Bractwu Dobrej Śmierci na 
budowę 2 piętrowego domu mieszkal­
nego przy ul. Pijarów bocznej 1. 18, 
na dobudowę i nasadzenie I-go piętra 
rcamcśći przy ul. Zamkowej 1. 15, 

zatwierdzono dodatkowy plan na 
budowę^ctomu przy ul. Kochanowskie­
go bocznej,

zatwierdzono plan działu parcel na 
Jałowcu,

w  ru-knn Narodnym Domu zezwo­
lono na dokonanie ada-ptacyj -perony dla 
trupy wileńskiej.

K a iy  jaaBistiaokia.
Uk.wano 34r' osób grzywnami od

gly ćorpwnać wydafności brzmienia 
fortepianu, da się niezawodnie wkrót­
ce i w-.miarę dalszydh produikcyij nik­
ną gannie urzeczywistnić,ś” • '

O kcm,j5ozytor;.ikjoj warlosci dziel 
wykonanych mówić nie wypada; ich 
chwałę głoszą nazwiska autorów. Li-

m g m d a a BBBi
drodze. Trzeba je lylko podinieSC. D la­
czego sztuczka, którą ma w  -kieszoSice nic 
ma się w  prawdziwi? sturaiankowy bank­
not zam ienić?

Dlaesego on, zw yk ły  terminator, rrie- 
m ia lby świat cały nagle w  podziw  wpra­
w ić?*,.

Siebie samego przedewszystkie-m! hhe 
\liedzial ćSpraw-da, jakie są w łaściw ie 
iegr. zdolności? ś le  kiaimać um iał ak 
z nut! ftj-sMyilko ludni, a-le-i siebie. okłam y­
wać -potrafił. FV*dczas swych długich wę­
drówek ż-a zarobkiem byk) to jegcujułu- 
bionam - zajęciem.

Wiecftnie bujał w mgłach fantazji- T '  
leż i teiSŚrź zstępując ze spadzistych gpr 
tonął w  obłokach marzeń- B. snfcnot w 
kieszonce jest prawdziwy, naituralnia. To 
ujeg że dał zań dw adzieścia fen ifó w  
tylko!

Sto marek! Ktoby to mógł go o nie. 
jw riejrzówać? Tak, moi panow ie? Tego 
rodzaju niespodzianek, on ma jeszcze 
petno w zapasie. W  króla nagle się za 
m ieni! Skanie przed wam i w o wspania­
łym  płaszczu m onarszym  i na kolana 
przed sobą paść wam ka:ż »U  Zobaczycie 
wówczas, kto was o jałmużnę prosił! W  
knajpie było tak- jak się spodziewał pel 4? 
no hidizi. Ws-zedł z taką pewną siebie 
miną, że w szyscy zw rócili nań zaraz u- 
wagę. Uśmiechnięto się, kelnerki par-

10 do 100 zł. za przekroczenia prze­
pisów samMarnych, za meuja.wma-nie 
cen itp. ,-Ifes'to ukarano 8-miu pieka­
rzy bezwzględnym a-msztem. Jednego 
dwudn uwym za uptorczywy wypiek 
pieczywa -poniżej przepisaną wagi.

Opieka pozaszkolna. 
KoiimUi-ewi opieki pozaszkolnej u- 

dzielono 8.300 zł. subwencji na cele 
ophki pozaszkolnej, oprócz wypłaco­
nej już na ten cel kwoty 1000 zł.

Na dożywianie az‘eci.
Na dożywianie niesąpnożnej ’ dzia­

twy szkolnej w godzinach przedpołud­
niowych w miejskich szkołach pow­
szechnych udzie.ono 30 Kołom rodzi­
cielskim subwencji w  łą.cznej kwocie 
15.500 zł.

Przy jęcie  zapisu.
Przyjęto zapis bł. p. Horowitza Sa.- 

muela w kwocie 1.500 zł na rzecz u- 
bogich m. Lwowa, z czeigo połowa przy 
pada dla ubogich chrześcijan, polewa 
dla ubogich żydów.

Subwencje.
Iow . ,,Chleb Dzieciom" przyznano 

550 zł. su-hręremcji,
Zarządowi gminy jzrael,. na opal 

dla Zakładu Sierót 400 zł.,
Miejskiemu Komitetowi obywatel- 

sktómu przyznano kredyt w wys 2600 
na urządzenie choinki dla 500 naj­
uboższych dzieci powszechnych szkół 
miejskich.

ryain, urok ppćfyczny moloŚ^ici i pię­
kno tkwiące w pomysłach genj-alnc-go 
Schuiberta zawsze przejna-wiaja do 
serca sluahaczai. .a surfię. sólnyalt' i jat 
nacdo-ialn-ę-jszęch wrażeń z-aiwdzięcza- 
liśniy Bieżnej kompóżyoji Fi-tól-bttrga, 
-pod lodząc ej wdoc.znie — jak świad-

iknę ły  nawet śm iwhem  trącający się łok­
ciam i, co go wcale nie zb iło  z tropu.

UstdowrwSzy R?z iT muzyce, karał 
sobie podać —  czego nigdy nie ro-bil -— 
najlepszej wódki, i ła łą  buteleczkę praw- 

•dzdwej okow ity  z otoczką z laku.
. Gospodarz wnet się doń przysiadł. P o ­

dejrz liw y człow iek ! Chciał wybadać, czy 
wie ma c-zasiein osizusta w  swym  szynku, 
który mu rachunku nie zapłaci.

,A!e. Jan Ilopfenicder jął mu opowiadać 
o swyclt w ielkich podróżacłt po obcycłi 
k ra jach jj przygodach i różnych spekula­
cjach. aż gospodarz szęroko ^czy z po- 
dźiiw-u ot!wżerał, a wszyscy jego goście 
zwaniem kołem o-toczyli bajarza, chciw ie 
nasłuchując.

Ilopifeńc.icr lymczasem  brnął c e r®  da­
lej *£" fan-t a styczne opisy... W szystko, co 
kiedykolw iek ozyśai, s lysrał, co mu się 
w wycHjjaźnł śniflio, m alował żyw em i bar­
wami przed .pcza.mi be-alcrytycznych 
swryxh słuchaczy.-,.

Zupel8'iej5 przekonał gospodarza! Tak 
mu się prz.ynajm™ej zdaw ało! Nadeszła 
wreszcie, odpowiednia chw il- niedba­
łym  rucliem wyciągnął banknot z kie­
szeni.

Chciałbym zapłacić. Możecie nu 
zm ien ić?

Gospodarz zsjim iał się a le  z  groźbą, 
w oczach

czy łiczba 10 przy opusie —  z wcze­
śniejszej epoki twórczość'?, która nie 
miała nic wspólnego z ujemnie częstó 

■ wpływającym na przejrzystość utwo­
rów kierunkiem skrajnie modernisty­
cznym.

Publiczność zapełniła1 salę koncer­
tową po brzegi i darzyła doekonałe .in­
terpretacje nowo założonego tria kilka­
krotnie seriecznemi oklaskam.

Fr. Ilcuhauser,

Mśeuzasadnicna refclama- 
oje w sprawie konkursy

zimowego.
Lwóv/r 7. grudnia.

W związku z ogłoszeniem lisWu- 
czest.n;i.kó:w „ko-nllcnreu ziitnowegćć1 o- 
trzyima.liśmy szereg reitalamacyj, któj^ 
były naturałnie żupeHiie nie uzasad­
nione, gw ż  wynikły z nieuwagi PT. 
Czytelników fDia prz> kładu pozwoli­
my sobie za-cytowrać- parę nazwisk #Se* 
klaniowanych", które dawmo zusutły 
ogłoszone: Szlrjimkcnvicz Jhydoryka,
Lwów, nr. 1646; Anml.ia Fruchiman- 
nowa Stryj 2220, Stanisław Dąbrowje- 
cki-, Żydaczów 22-50; • Schmidt Józefa, 
Drohobycz 3026; Gross, Sclka-1 2407; 
Michał Afaman k 2109; Mato Imrsl. 
Jarorfaw 1837; Janina Rorszlynó-wna 
!Ś08; Staniislaw Krawczyk, Borysław 
1086; Dawid Strassąpa-n,'fetr^j 2JK0- 
Bohsczetvska, Marjaimpol 2709; Wolf 
Markus, Przemyśl 424; Wojciech Szy­
dło, WO'lant;is|1263.; Osjasz Weiss, 
Sambor 1214-; Geldherg Henryk Tar­
nopol 1001; Petrunela Olearczyk. 
Lwów 1949; Barański Teofil, Lwów, 
1105; Adolf Buahfberg, Bcrrysław 
1258.

Iwjl huffcśi we uczczenie 
św, Wmaia,

Z,wiiw, 7. grudma. 
(■j-) Wczoraę?zrj nocy grupa 

młodzieńców —  w  liczbie oko-lo 'trzy­
dziestu —  bawiąc się wesoło jako w 
noc św. Mikołaja., rn. i. oćtwied-zila ró­
wnież ksw.arnię ,,Be!mont“ przy ni. 

I Eoscimzld. Tam obszedłszy lokal ca­
ły ..gęsiego", po opuszczeniu go już na 
dole w klatce schodowej, kSku z nich 
zbiło dwa szklane szyldy, wyrządza- 
dz.ając właścicielowi szkodę w wys. 300 
zł. Posakodcwany zawia-domił rano 
policję z prośbą c wyśłeazenie spra-wr- 
cęw togo złośliwego uszkodzenia, by 
mógł wystąpić przeciw nim ze skargą 
w  drocz1 cywOnej.

—  Nie. nie mogę! Schowaj-no go 
z powrotem do kiasaeni!

Goście sic roześinisili, radzi, że gospo- 
drn.i ,-wpadł". Tylko dwaj nięźczyźfri.,
s iedzący zd a li od ws-zysfkich., p izy  piecu, 
obojętni napnzór, p rzyglądali się bacznie 
blagierowi.

Dwa podejrzanie w yglądający -indyw- 
dua z czerw-oneimi Ś2ailikami w około 
szyi. N ie spuszczali przez ca ły  rzftłl! sa­
m ochody 7.  oka. U jrzaw szy  banknot szep­
nęli do siebią: .

—  Skradziony!
Oni u w ierzy ł:' W zię li banknot za 

praw dziwy. Oni jrtłńi - tylko!

Jan- Hoptencder, trzym ając .holi na 
swym -Skarbie, ażeby -go* gospodarz na 
drugą stronę ni-e odwrócił, anóiv niedbale 
w łoży ł go do kieszeni, a w y jąw szy jedną 
markę, położył ją na stół, m ów iąc wzgar­
d liw ie:

—  Skoroście tułaj lacy biedacy, że na­
wet stu marek zm ienić nie możecie — 
oio marka —  resztę możecie solne za trzy­
mać!

To w yw oła ło " prawdziwą sensację. 
W szyscy teraz uw ierzyli m.u.j>-,

K iedy pełen godpaścii wyszed ł z lo ­
kalu, coście wybuchnę.!: śmiechem, na- 
igryw ając się z gospodarza, że nie potra­
fi! bogalego klienta w y zysk a '*  ł

Dwatj obcy m ężczyźn i siedza/.y rnilćz- 
kiern przy piecu, spojrzeli po sobie i  za-
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ZA  LA T  CZTERDZIEŚCI B Ę D Z IE M Y  M IELI DO STATECZNĄ ILOŚĆ M IESZKAŃ. —  O BCIĄŻENIE  
P O D A TK O W E  SPADŁOBY W Y Ł Ą C Z N IE  N A  W ŁAŚC IC IE LI REALNOŚCI I U N IE M O ŻLIW IŁO B Y  
REM ONT DOMÓW. —  W  R E ZU LT A C IE  P O W IĘ K S ZY ŁA B Y  SIE L IC ZB A  BEZDOM NYCH. —  W  CE­
LU  P R ZE D Y SK U T O W A N IA  PRO JEK TU P O W IN N A  BYĆ Z W O Ł A N A  DO W A R S Z A W Y  ANKIETA.

Wywiad u prezesa Tow. właścicieli realności dra Westreicha.
Lwów, 7. grudnia.

( jp )  Dla naświetlenia ' projektu 
min. Moraczewskiego, w  kw eslji 
uregulowania w  Polsce problemu 
mieszkaniowego, postanowiliśm y 
zasięgnąć opin ji fachowców' i w 
tym celu zw róciliśm y się do preze­
sa Tow . W łaścicieli realności we 
L w ow ie  dra Westreicha, który w y ­
pow iedział się w  tej sprawne nastę­
pująco:

—  Niestety nie mogę się zgodzie 
na to, ahy projekt p. min. Mora­
czewskiego mial być szczęśliwcem 
rozwiązaniem tak piekącej w  Pol­
sce sprawry mieszkaniowej. Byłby 
lo tylko dalszy ciąg lej n iefortun­
nej polityki mieszkaniowej, którą 
prowadziło się dotychczas i której 
rezultatem jest taki stan rzeczy, że 
według obliczenia min. M oraczew­
skiego brakuje w  państwie pól 
miljona mieszkań, zaś wybudowa­
nie ich kosztowałoby 8 miljardów  
zł. Z tego wynika, że wskutek roz­
padania się domów i nieprzeprowa 
dzania remontu w  należytym cza­
sie, majątek narodowy zmniejszył 
się o 8 miljardów zł. Obecnie pod­
wyższony podatek od nieruchomo­
ści o 300 pic. ma umożliwić budo­
wę 12 tys. mieszkań rocznie. I ta 
liczba nowych mieszkań ma usz­
częśliw ić ludność. Przeoczono ty l­
ko ,że w  m yśl projektu min. Mora- 
czewTskiego do wybudowania bra­
kującej liczby mieszkań potrzeba 
byłoby co najmniej 40 łat. A  jeżeli 
się uwzględni naturalny przyrost 
ludności, to okres ten Irzebaby o- 
znaczyć na lat 50. Cała więc obec­
na generacja musiałaby nadal żyć 
w najgorszych warunkach miesz­
kaniowych, które pogarszałyby się 
z roku na rok wskutek rozpadania 
się starych domów, których w ła ­
ściciele nie m ogliby naprawiać 
wskutek zbytniego obciążenia po­
datkami, w ięc ludność byłaby prze

placiwszy pośpiesznie rachunek wśtrut 
za Jimem Ilapfenoderem  wyśśii z knajpy.

Na dworze ściemniało tymczasem.
Tarminatór z głową do góry waniesiio- 

ną, ciągle w ekstazie z  posiadanego bank- 
noitu, szedł pewnym  krokiem samotną 
drogą w  stronę Fetersbofu. Tuż obok po­
tok cicho szemrał.

Hopfeuicder z uśmiechem się przyg lą­
da! srebrnemu połyskow i, w który petnia 

"księżyca bystrą woidę stroiła.

On musi n ie srebro, lecz ztoto w  ży- 
oiu zdobyć —  prawdziwe, czyste złoto! 
Przed nim szczęście! Teraz wreszcie!...

Dostrzegł od pewnego czasu dwa c ie­
nie, które s zły  ea  nim.

N ie  zwracał jednak na rtie uwagi! Za 
dumny byt na to. żeby się obejrzeć!

Pą to, oczyw iście, ponure cienie jego 
ubiegłego życ ia ! M ary chcą go dopędzić... 
Z le hristarje do ucha mu szeptać... O n ie­
zapłaconych długach!— Uwiedzionych 
dziewczętach...

Kto chce ich słuchać dzisiaj! N ie da 
się tym  ra z Mn oszukać! SŁumarkówka, 
którą ma przy sobie, jest praw dziwą! Bo 
taka jego wolu! Musi być praw dziwa! 
Cienie jednak zb liża ły  się. Szargając i 
skrzypiąc ■nogami po ulicznym  pyle, jak 
ludzie ży jący.

Jan Hopfencder przyśpieszył kroku. 
K iedy  inarv m imo to wślad za nim zdą-

ważme pozbawiana dachu nad 
głową.

Jak więc z tego w idzim y, na­
wet obciążenie właścicieli realności 
tak znacznym podatkiem, nie przy­
czyniłoby się do polepszenia w a ­
runków mieszkaniowych w  Polsce.

Natomiast podatek od nierucho­
mości obciążając jedynie w łaści­
cieli realności, byłby wysoce nie­
sprawiedliwy. Nie jest bowiem 
sprawiedliwe, aby znikom y pro­
cent ludności, pozbawiony nadto 
praw  własności, ponosił ciężary w  
interesie całej ludności.

Uwzględnić przytem  należy, że 
czynsz mieszkań jednoizbowych 
wynosi 43 prc.; jeśli zaś weźm iem y 
pod uwagę dewaluację złotego, lo 
zaledwie 25 prc. czynszu przedwo­
jennego. A ponieważ w  Polsce m a­
m y około 70 prc. domów7 o mieszka 
niach jednoizbowych, zatem więk­
szość domów7 w7 państwie ma obec­

nie 25 prc. czynszu przedwojenne­
go. W  m yśl projektu m in isterial­
nego z tej 1/4 części czynszów7 przed 
wojennych płaciłby właściciel 28 
prc. tytułem podatku od nierucho­
mości, dalej wszystkie inne po­
datki państwowe i gminne, a wre­
szcie ponosiłby ciężary połączone 
z posiadaniem domów czynszo­
wych. To  znacz}7, że właściciel rcain. 
byłby pozbawiony dochodów7 z do­
mu, co równałoby się w yw łasz­
czeniu. przypominającemu socjali­
zacje domów w  Rosji. Smutne re­
zultaty tej socjalizacji w  Rosji są 
tak powszechnie znane, że nie po­
trzebują komentarzy.

Pozbawienie w łaścicieli realno­
ści dochodów z domów miałoby, 
jak to już zauważyłem, i tę złą stro 
nr, że uniemożliwiłoby przeprowa­
dzanie remontu. Dom y istniejące 
za Inn rozpadałyby się wskutek 
braku remontu, zaś nowo wybudo-

K8N0 „LEW“. Dz ś w  środę o godz 4 popoł. KINO „LEW“ .
Inauguracyjne przedstawienie f lmu o światowej doniosłości p t.

n C H A ® i i potężny dramat mieszkańców 
„dżungli sjamskiej". Dramat 
oparły na motywach

Dżungli" Kipplinga

Obraz ten bę łzie największą sensacją obecnego sezonu. —  Film dla 
wszystkich, koncernu amerykańskiego „Fanamct". —  Zniżki, bilety 

wolnego wstępu i karty nieważne aż do odwołania.

'?V■■ £

t e t r a  m  ■ omii R  e n
narodowych.

RADYKAŁ! UKRAIN SCY PROTESTUJĄ.
Lwów, 7. grudnia.

(D.) W artykule wstępnym z 1. lwu. 
,,Dilo" donosząc o zawarciu bloku 
mniejszości narodowych, oświadczyło, 
że sosjaliści-radykoli i socjalistyczny

Bcsm
żttly —  biec począł. Duma. i trwoga nim 
m iotały.

Ani widać Petersliotu! N igdzie  domu! 
Ani Światełka.!

Już go do,pędzają —  dwaj chciw i, b ez­
litośni m yśliw i!

Chw yciw szy go z obu stroił, rzucili 
na ziem ię i patkami ?\vemi położyli tpi- 
peni.

Blond głowa, brocząc krwią, uśmiecha 
się. A  jednak on 'Zwyciężył ich ’ Ani razu 
się -nie obejrzał!

Murdcncy wszakże nie patrzą mu 
w twarz —  przeszukują tylko jogo kie- 
szelnio.

Gdzie schował banknot? Gdzie ma 
b; .nkncil?

— Jest wresaoie!
Jednocześnie obaj gn w ręce chwyoili- 

Jak żarłoczne tygrysy na ten sam ochłap 
m ięsa siię. rzucili.

Oglądają brwi knot w jasnej poświacie 
księżyca. Czytają czlerow iersz:

Bodziesz k i cip 
Jeśli min odwrócisz!
Jesteś kiep
Skoroś mię odwrócił!

S tarszy rabuś zm ,ąw szy z wściekłą 
złością baioknol, .cisnął n im  w trupa. Pu­
czem wzdął za rękę osłupiałego młodsze­
go towarzysza i pociągnął go ze sobą 
w ciemne mroki lasu.

Tłum. F. M

„SeEństij So;uz“ (b. poseł Wasyu- 
czek) oświadczyli się za wstąp", en" en? 
do tego bloku. T ym c za s e m  organ  „U k r. 
Soc. ltadyka iłn ó j P a r t j i" .  ..Iłro-m. tto- 

lo e “ , w  ai-tykule z 3. lun. N r. 40 o- 
św iac łcza  co  n astępn ie :

..D.lo" z !. h. m. bardzo szeroko 
r0:' i 5> Jo się nad cĄ-pletn a tycznym 
, f-ukęcsem  p re zyd ju m  „Undo“ pole­
gającym na zawarciu bloku z niuk tu­
rom: żyrlowsfeiemi i nieniieckiemi par­
tiami. Ten .dokonany fakt" tak uci.e- 
Wżył ,,lłiJo"‘, że z radości pozwoliło 
sofcie przy tej sposobności na lekki 
żart, jrkoby Ukr. Soc,-Rad. Part'a 
th'}r zasadniczą zt̂ odę na taki blok. 
Ażeby wszyscy wiedzieli, że tą pisa­
nina ,.D:Ia“ , jest tylko lichym żar­
tem, stwierdzamy, że nie tylko niema 
jeszcze zasadniczej zgody U. S. R. P. 
na taki hloik. jaki ,,tin,do“ zawarło w 
Hnierriu narodu ukraińskiego (!), lecz 
jest wprost wykinczone, ażeby przed 
usunięciom z „Undo“ wszystkich „re­
alnych patrjotów", mógł powstać 
bodaj cień możliwości rozmowy o blo­
ku z „Und-ein". Taka jest a nie inna 
decyzja Głównego Zarządu U. S. R. P.‘.

Okazuje się więc, że przechwałki 
..Undo“ , iż do bloku uda mu się przy­
ciągnąć wszystkie ukr. partje nacjona­
listyczne są jeszcze bardzo dalekie do ( 
zrealizowania. i

wane domy nie wystarczą na po­
mieszczenie całej ludności, wsku-, 
lek czego położenie lokatorów by­
łoby jeszcze gorsze niż obecne.

Wobec tego, co powiedziałem, 
jako konieczność nasuwa się w n io­
sek, że podatek na rozbudowę w i­
nien obciążać równomiernie wszy­
stkich mieszkańców państwa, gdyż 
rozbudowa loży w  interesie całej 
ludności. Nałożenie zaś tego cięża­
ru tylko na pewien drobny procent 
ludności, spowodowałby załam a­
nie się finansowe dotkniętych tym 
podalkiem, Ij. właścicieli realności 
i byłoby groźnem ostrzeżeniem 
przed budowaniem nowych do­
mów.

Projekt min. Moraczewskiego 
jest wzorowany na ustawach wie­
deńskich. Zapomniano tylko, że 
tam stosunki i ustawodawstwo są 
zupełnie inne niż u nas. Tam  
w7prawdzie nie pozwro!ouo właści­
cielom realności pobierać czynszów 
przedwojennych, lecz za to nałożo­
no ciężar remontu wyłącznie na lo ­
katorów. I istotnie kosztem loka-r * 
torow /.remontowano wszystkie
domy w  Wiedniu w7 ten sposób, że. 
ich stan obecny jest znacznie lep­
szy niż przed wojną.

P iz y  rozw iązywaniu kweslji 
m ieszkaniowej nie można zapom i­
nać, żc budowa domów jest lakiem 
samciu przedsiębiorstwem jak u- 
prawa roli, prowadzenie handlu 
lub przemysłu itp. Przedsiębior­
stwo zaś prowadzi sic tylko w ów ­
czas, jeśli się ono opłaca. I dlatego 
lo przed wojną budowano tak wic­
ie domów, ponieważ lo przynosiło 
korzyści budującemu i właścicie­
lom realności. Natomiast z chwilą, 
gdy zabroniono właścicielom real­
ności ciągnąć korzyści z wynajmu  
domów czynszowych, ustała budo­
wa domów i żadnemi półśrodkami 
nie da się ożywić.

Uważam za wskazane zwrócić 
nadto uw7agę na lo, że projekt min. 
Moraczewskiego nie tylko zdepre­
cjonuję wartość domów, ale także i 
wartość listów zastawnych, a tem 
sainem uniem ożliw i ściągnięcie ob­
cego kapitału do kraju. W  ostate­
cznej konkluzji moich wyw odów  
podkreślam, że projekt mieszka­
niowy jr.sl tak ważny, iż w y­
maga jak najwszechstronniejszego 
rozpatrzenia. Należałoby zatem 
zwołać celem gruntownego omó­
w ienia kw eslji ankietę do Warsza­
wy. Jestem przekonany, żo przy 
gruntownem przedyskutowaniu pro 
jęki u okazałyby się niewątpliwie 
zgubne skułki lego rodzaju prób 
rozwiązania sprawy i to nie tylko 
dla właścicieli realności, lecz prze- 
dewszystkiem dla całego społeczeń 
siwa, zwłaszcza zaś dla sfer robot­
niczych i innych warstw7 niezamo­
żnej ludności. »

Riesłła przygoda 6. posła 
ukraińskiego p. F ia ra ie g o .

Lwów, 7. grudnia.
(D.) W Lucku rozpoczął się onog- 

da,j proces przeciw 57 młodzieńcom 
(47 Ukraińców i 10 Żydów7), oskarżo­
nym o należenie do partji komnnistycz 
nej Ukrainy Zachodniej. M. i. obroń­
cami (dr. Lan tfau  z Przemyśla i rlr. 

Gruszkiewicz ze Lwowa) zgłosił się h. 
poseł Prdhirski, lecz na sam ym  po­
czątku rozprawy, spotkała, go niemiła 
przygoda. Oto na wniosek prokuratora 
trybunał wykluczył go 7. lawy obroń­
ców  po m yśli § 44 sf. postępowania 
karnego, jako znanego zs swej dzia­
łalności antypaństwowej.
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GO BANDYTY. -  TRAGICZNY KONIEC NIEZWYKŁEJ IDYLLI EROTYCZNEJ.
ŻUCHW AŁE-

Bełgrad, w grudnia.
(H.) Czarnogóra' pozo-stała po dziś 

dzień mimo zmienionych warunków 
politycanych krainą stoijącą jeszcze 
na dość niskim stopniu cywmsaoyj- 
nym. Również warunki beżipioczeń- 
slwa publicznego nie są lam idealne, a 

bandytyzm 
szerzy się w sposob zastraszający.

Władze miejscowe wytężają wszyst 
kie siły, aby ten stan rzeczy zmienić. 
Usiłowania te zostały obecnie uwień 
ezond 1 znacznym sukcesem: unieszko­
dliwieniem osławionego' króla bandy­
tów, postrachu łych okolic, niejakiego 
Fnpnwicza.

ifcpowiicz. młody 33-letni mężczy­
zna, znany z niezwykłego męstwa, 
wielkiej siły fizycznej i urody męs­
kiej, gTa.sował af- ktiiku łat w górzy­
stym terenie, lezącym nad rzciką Oro- 
czówką. Od. czasu do czasu urządzał 
;ed’nak

rozaójmcze wycieczki
w  dalsze strony i zyskał ogromną wla 
dzę, której mało kto ośmielał się 
oprzeć.

Około pięknego i zuchwałego ban­
dyty osnuła się sieć

romantycznych legend. 
Opowiadano o nim najrozmaitsze ki 
storje, a w pobudliwej wyobraźni lu­
dowej urafeitał Popowicz do rozyrrarów 
jakiegoś nadprzyrodzonego demona.

Nieodłączną towarzyszką Popowi 
cza była prześliczna

Milena Rakyawicz, 
córka lekarza z Pcdgorycy, małej mieś 
ciny, liczącej kitka tysięcy mieszkań­
ców.

Milena poznała przed trzema laty 
Popowicza, nie wiedzaye zupełnie o 
..ego straszliwym zawadzie. Popowicz 
bowiem bawił incojnito w. Podgorycy. 
uchodząc tu*.ai sa zamożnego kupca 
Mtydzi pokochali się i postanowili się 
pobrać

Popowicz jednak, który zrazu po- 
etainow 1

zataić
wszystko narzeczonej- doszedł do prze­
konania! że będzie lepiej, jeśli ona 
dowie się całej nrawdy.

W dziewczynę jakby grom uderzył. 
Zbyt gorąco kochała''bandytę, aby mo­
gła się z mm teraz rozstać. Poczęła 
•o zatem błagać, aby porzucił swój 
dotychczasowy tryb życia i pod przfy*! 
branem nazwiskiem oddał si l̂ snokoj- 
itej pracy człowieka uczciwego.

Bandyta oświadczył dziewczynie, 
że jest już za późno! Chęt.nieby siłę 
tera.z cofnął, ale nie pozwolą mu na 
to inni. .Tego incognito musiałoby prę­
dzej czy później wyjść na jaw, Wobec 
teigo musi pozostać bań M ą  i pożegnać 
na zawsze Milenę...

W dusza' dziewczęcia zawrzała 
gwałtowna walka, 

yiwyciężyła imiłoiść. Milena poszła zn

N A D E S ł . A N R

Kapelusza męsk &„SWOISTO*1i  najtańsze
Wszędzie do nabycia!

Wszędzie do nabycia!

(Do ryciny na stronie 1-szei).
bandytą w  góry, porzuciła spokojny i 
zaciszny dom rodzmny. stała się nie­
ustraszoną towarzyszką Popowicza, 
Niewątpliwie wywierała nań 

wpływ dobroczynny 
i powstrzymywała go nieraz od czy­
nów okrutnych i zbrodniczych,

Wreszcie jcidnafc zorganizowano prze 
ciwłko Popowiczowi silną kampanię, 
która skończyła się tragicznie dla ban­
dyty i jego ukochanej.

Osaczony ze wiszech stron długo 
się bronił bandyta na pewnym cyplu

skalnym w towarzystwie dzielnej Mi­
leny. Wkońeu padł, ugn-dzony śmier­
telnik kulą żandarma. Milena otrzy­
mała tylko lekki postrzał w prawe 
ramię.

Umieszczono ją w szpitalu, gdzie 
niebawem oazysnala zdrowie. Oświad­
czyła jednak obecnym, że nic jej nie 
powstrzyma od

samobójstwa, 
które połączy ją na zawsze z ukocha­
nym człowiekiem...

Traoer̂ ja szlarMnega brata.

PODZIĘKOWANIE. •
Serdeczni Bóg jsaplać ze przeprawi - 

d-zeńie operacji TOf. Dr. .Afateburgowi, 
oraz za  bardzo gorliwe zajęcie się mną 
jako Jbztenkiem Kasy GhoryrJ) W P. D y- 
rektoirowi! StriiEjlowi składa Ratajowa. — 
Gródek Jagielloński. 10224

POMŚCIŁ HAŃBĘ UPOŚLEDZONEJ 
CYJNA AFERA

Paryż, w gnuitrriu.
(Ił.) Niezwykła tragedja rozegrała 

się ołiacnse’ w Paryżu. 24-letm urzę­
dnik,

Charles EŁenne,
za-strżólił 30-Iet.niego szofera., Ludwi­
ka 3uuf.rouxa, który znieważył 17-let- 
nią, upośledzoną na umyśle siostrę 
Karola. Marię.

Rozprawa przeciwko Etrennoiwi 
zwabiła .'liczne tłumy puiblkznóśc'*' pa­
ryskiej. Młody, sympatyczny oskarżo­
ny, o szlachetnych i ujmujących ry­
sach twarzy, pozyskał sobie odraza 
r.ercn i współczucie wszys^ich.

Etrenne zezm i, oo następuje;' Przeii? 
czterema laty zmarł jego oęcieę, a 
matkę Jstracił. znaczniej wcześniej.. On 
i jego siostra 'znałcifli się w 

położeniu straszliwem.
Etrenne nie stracił nadz'ei. Porzuci] 
studja i objął jatę aa skromną posadę, 
która pozwotjila mu jaikp tako na u- 
trzymanie własne i siostry. Marja spra 
wdała mu wiele kłopotu. Była bowiem

NA U&IYŚIE SIOSTRY. —  SENSA- 
KRYMINALNA

upośledzona na umyśle i mimo swego 
w.ic-ku posiadała umysł kilkulelnituo 
dz.ccka. Była przytem bardzo piękna, 
co narażało ią na poważne niebezpie­
czeństwo.

Skorzystał ze stanu nieszczęśliwej 
dziewczyny mieszkający w  te] samej 
kanreniey, szofer Bo-n'troux. Zwabił ją 
do swe,go pokoju i- dopuścił się na niej 

ohydnei zbrodni,
TY kilka dni potem dowiedział się o 

tom Etrenne. Rozpacz jego była bez­
graniczna. Równocześnie w  sercu jego 
zrodziła się

żądza zemsty.
Nic panując już nad sobą, pożyczył 
od przyjaciela browning i tego samego 
wieczora zastrzelił nikczemnego uwo­
dziciela. - ł-t.- • ł  ■ - -

Zcznulna Etrcnne‘a wywarły, 
silne wrażenie.

Został skazany tylko na rek więzie­
nia z powodu okoliczności łagodzą­
cych.

i m  tra s a ”! l i M i i  c k U A
NABYŁ JE JUBILER LONDYŃSKI

RYCZNY 
Londyn, w grudniu.

(H). Z Moskwy przybyła obecnie 
do Londynu cała paitja klejnotów, 
która rriegdyś nalleżaln do

rodzimy cerskiej.
Angielsiki jubiler Snonten zakupił je 
razem za sto-sumkowo niską, sumę stu 
tysięcy funtów szterlmgów.

Skarb carski skłaffh się 
z ośmdzleslęciu sztuk, 

znacznie mniej cennych od tych, któ­
re sprzedano za granica w  Toku ubie­
gły m. Klejnoty te wysławiono obenie 
w witrynach sklepu juMeiiskiego 
Snonten, miesziczącego się iprzy Rc- 
gentisjtireet.

Za kitka egzemplarzy kolekcji o- 
li-arowano już jiubiłerowRj 

ogromne sumy, 
nie pozostające w żadnym stosunku 
do tego, eo sam zanłaci?.

Przedstawicielom prasy oświadfczył 
Snonten, iż przez cały rok prowadził 
z rządem sowjeckim rokowania w  spra-

—  WSPANIAŁY ZEGAR. 
PIERgCIEIf.

HI3T0-

S k a c b  m a ik i

\w dnw
t i-J e c i

wie tej sprzedaży. Rznjd domagał się 
znacznie większej, bo trzykrotnej su­
my, ale jubilerowi dragą usilnych tar­
gów udało się zredukować ją do stu 
tysięcy funtów szterlingów.

k Tcdnym z najpiękniejszych okazów 
kolekcji jafl

zegar pokojowy, 
ba U l'zo pięknej roboty złotniczej, o- 
zdobiony brylantami. Stał on w budu­
arze carycy w  Carskiem Sijjjle', a zo­
stał Według specjalnych wskazówek 
władczyni rosyjskiej wykonany przez, 
sławnego zegarmistrza włoskiego Fa- 
berga.

Pozaitem znajduje Się w  tej kolek­
cji szereg innych pięknych przedmio­
tów. Wśród nich zaisłu-guje na szcze­
gólną uwagę

carski pierścień zloty, 
cudownej roboty, ałe pozbawiony cen­
nego kamień a, który tkwił w  nim 
kiedyś

z ą d a c  w s z ę o z ie

dziedzinie filmowej i doszedł tą drogą 
do pokaźnych sukcesów. Zwłaszcza w 
Ameryco ciesz] się Murphy znaczną 
popularnością.

Tem większą sensację wywołała 
wiadomość, podana przez jedno z 
pism amerykańskich, która rychło zo 
sta ta powtórzona przez całą prasę a- 
merykańską i angielską.

Okazało się mianowicie, że Murphy, 
ktorego pra-wdz;we nazwisko jest 

Robertson, 
dokonał przed Jaty włamania w Brook 
lynie i siedział za to dwa lata w wię­
zieniu. Po odbyt iu kary Robertson 
próbował rozmaitych sposobów zarob­
kowania, a wreszc'0 poświecił się 

karierze firmowej.
Dzięki odpowiednim warunkom ze­
wnętrznym i wielkiemu talentowi 
szybko zdobył sobie markę ■make snde- 
go artysty.

Murphy ogłosił w tej sprawę 
list otwarty.

Oświadcza w  nim co następujeja Przy­
znaje się do owego włamania, ale za­
znacza, iż było ono tylko

grzechem młodości.
Trudno, aby człowiek przez całe ży­
cie płacił za winy moralne, zaciągnię­
te tak dawno i więzieniem już spła­
cony.

Ten list w\ wolał bardzo silnt wra­
żenie i nastroił opinię publiczna bar­
dzo przychylnie dla dawnego włamy­
wacza.

M im o to krążą pogłoski, że Murphy 
ma zamiar

zrezygnować
z dalszej karjery artystycznej i cofnąć 
się w zacisze życia prywatnego.

I I Z
GRZECH MŁODOŚCI JOHNA C. MUR?HY‘ECO. _  ATAK 

KAŃSKICH. —  OTWARTY LIST ARTYSTY 
Nowy Jork, w grudniu.

(tf.) Bywalcy kinowi znają dobrze 
Johna Murphy'ego.

PISM AMERY-

znakomitego odtwórcę ról charaktery­
stycznych w  filmach amerykańskich. 
Artysta ten od ki.iku lat pracuje w

Proces ofiary fcolsze- 
w ickch  katów.

Zabójczymi Fcniina skszana na 2 lata 
więzienia.

Paryż, w grudniu.
Sąd karny w Paryżu rozpoznawaj 

sprawę Anny Szepdchinowej, oskarżo­
nej o zadanie ran i kalectwa urzędni­
kowi konsulatu sowjeckiego w Pary­
żu Fomnowi.

Oskarżona, krępa kobieta, tatar­
skiego typu. stawiła się do sądu z r-o- 
cz.nem dz^ckiom na rękach. Jest a- 
nalfabefką., trudniła się w Rosji rol­
nictwem. Twierdzi, że strzelała do 
Pominą 'dlatego, że bolszewicy ciężko 
ją skrzywdzili. Mąż zmarł wskuiók 
ran, dwoije dzieci zginęło. Do Francji_ 
dostała s;ę z Konstantynopola. Gdy 
się urodziło dziecko, chciała znowu 
dostać się do Rosji. Strzelała z niena­
wiści do bolszewików. Sądżi, że to 
wszystko jedno, Pietrow czy Fomin. 
Wystrzelałaby wszystkich, chociaż i- 
dąc do konsulatu, nie wiedziała, że 
bęcPzie strzelać.

Świadek Skobiaków zeznał, że zna 
oskarżona gdyż była u niego kuchar­
ką. Jest to kobieta sumienna i spokoj­
na. Świadek ataman kozacki Bogojew- 
ski.j opowiadał o barbarzyństwach liol- 
Ezewict1 -eh nad Donem i Kureniem.

Sąd skazał Szepichinową warun­
kowo na Jwa lała więzienia Dowie- 
dz;awszy się treści wyroku, Szepichi- 
tiowa odezwała się;

—  No, Bóg z wami.
 o -
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emer. radca sądowy, 
email po ciężkich cierpieniach, opatrzony żar. Sakramentami, dnia 6. gm dira  

1927 i; przeżywszy lal 78
Obrzęd pogrzebowy o ibędzde się w  ozwarteb dnia 8 grudnia 1927 r., o go­

dzin ie 3-crój popołudniu, z domu przed pogrzebowego (ul Bfocihanowskiego I. 94)
do grobowca rodzinnego na cmen-oainzu Łyczakowskim , na tfctóry w  ciężkim  żalu
noizogiajla zona wraz z rodziną, Krew Dych, P rzyjació ł i pobożnych chrześcijan 
zaprasza.

KRONIKA
tr rudnia 
Środa 

Am br ;2®£J3

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A.

TEATR  W IE L K I:
Środa 7. bm. „P a ga n in i"  (ceny 50% 

zniżone, dochód na cel dobroczyn n y).
Czwartek, 8 . .bm. o  3 pop. „N ietoperz" 

Ceny zn iżone popołudniowe.
Czwartek, 8. hm. o 7.30 wiecz. „G io- 

conda".
Piątek, 9. bm. „Pagan in i"

TE ATR  N O W O ŚC I:
Środa, 7- hm- „P iękność prem iowana".
Gzwarrek, 8- bm. „D orina".
Piątek, 9. r>m. „P iękność prem iowana". 

♦
Teatr Wielki. Dziś w ieczorem  wspa­

n iała operetka Leim ra: „Paganin i . P rzed­
staw ien ie to —  staraniem Komitetu aa 
Gwiazdkę Policjanta Polskiego —  aane 
będzie wyjątkowo po cenach znacznie jkfll 
żanych. —  Jutro, w  czwartek, 8. bm. z po 
w.cidu święta, dwa przedstaw iem a. Popo­
łudniu o g. 3 opera kom iczna J. Straus­
sa „N ie toperz", po cenach znacznie zn i­
żonych. —  W ieczorem  o 7.30 dawno nie- 
grana, śliczna opera Ponch ielli‘ego „G io- 
junda" z p. P latów ną w -pa.ntji tytułowej.

Tealr Nowości. Dziś sza l-n ie  wesoła 
farsa W ł. Zalewskiego „Piękność piem jo 
(vana“ , z reż Rasińakirn, odtwórcą arcy- 
komioanej postaci agenta film owego, Bin-g- 
sa- Przedstaw ienie to będzie ze wszech 
miar interesujące., dzięki obecności p. K a­
sińskiego. —  Julro, w czwartek. 8. bm- 
św ieżo  wznow iona operetka J- Gilberta; 
„Donina", w  nierwszorzędnej obsadzie

„Gotem" E. ćTAlbcrta. Najbliższą no­
wością v/ dziale m uzycznym  będzie g ło ­
śna opera Eug d 'A )berta „G olem ", nad 
której inscenizacją pracuje od dłuższego 
czasu główny reżyser opery p. Tarnawski. 
Stronę m uzyczną przygotowuje kaiprl 
m istrz o J, Leszczyńsk i, o raz dyr. Jerzy 
Bojanowski- Nowe, stylowe dekoracje w y ­
konuje pracownia art.-mal. Z. Bulka.

Pr7cdr>tawic2iie dla miodale&y szkolnej. 
W  sobotę, dnia tO. bm. w m iejsce zapowie 
dzianej komedji Fredrowskiej „ś lu b y  pa 
nieńskie", dana będzip komedja Szekspira 
, ,/ f ie j i  hałasu o nic' •

♦
TEATR M AŁY \

Środa, 7. bm. o 4 popoł. „P rzedstaw ie­
nie ila  dziec' i Sw. M ikołaj".

Środa, 7. bm. o gocłz. 7.30 „In tryga  i 
m iłość" Schillera. Gośc. występ Jadwigi 
Smosarsbiej.

Czwairtek, 8- bm. o godz. t2 w  połudn. 
Przedstaw ien ie dla dzieci.

Czwartek, 3. bm. o god'z. 4-*.ei popoł. 
„ In tryga  i m iliś ć " . Gośc. występ Smosar 
sk ie j (Ceny zn iżoncl.

Czwantek, 8. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„In tryga  i miłość.?. Gośc. występ SmosaT- 
skiej.

Piątek, 9. bm. o godz. 7.30 w ierz 
„In tryga  i m iłość". Gośc. występ Smo- 
s ars ki ej-

*
„Intryga i miłość" w  Teatrze IKrtym.

W czorajsza premiera tego arcydzie ła wzbu 
dzila w ie lk ie  zainteresowanie. Bohaterką 
w ieczoru była piękna Jadwiga Sntosarska) 

'która jako Ludw ika prom ieniała urodą 
wdzięk iem  i słodyczą, zbierając gorące o- 
klaski rozentuzjazmowanej pubiiczmośtei 
Całość wypadła nader starannie i za jm u­
jąco.

Czwartkowa popołudniówka w  Teatrze 
Małym zapowiada się świetnie, wypełni 
ją arcydzieło „In tryga  i m iłość" Schillera 
Z Jadw igą Smosarską. P izeds taw iem e  to 
powinno wzbudzić zainteresowańje szcze­
gó ln ie j wśród m łodzieży  uczącej się.

Teatr Mały d!a łzieci- Z powodu n ie ­
dyspozyc ji Paw. D udzińskiego p rzedsta­
w ien ie dla dzieci odbędzie się dooiero w  
czwartek, o godz. 12 w  południe. Daną bę 
dzie św iefna bajka „B łazen ek " oraz „P ą i 
i  Paitachon".  o------

RFRFHTUAR Kł NDTFATRÓW-.
A P O L LO : „G d v  m ężczyzna kocha"
AVENUE: Metropolrs".
CASINO: Ofiara Przem ocy
CHIMERA: '.Vegjerska krew, komedja.
FATAM O R G ANA : Książę miłości,

„ohn  Gilbert.
EC PER NIK: Bestia morska.

L E W : Chang.
P A Ł A C E : Zaczarow any M łyn.
P A L  A Ż : Tona M ix. Ostatni wyścig.
U C IE C H A : D jabelsk i Lot.

 o -
P A G A N IN I PO  CENACH  ZNIŻO NYCH .

Dziś, dnia 7- grudnia 1927 o godz. 
7.30 wieczorem  odegraną zostanie w  Tea­
trze W ielk im  w  prem ierowym  składzie 
wspaniała operetka Lohara „PAGANINI".

B ile ty  po cetnaoh wyjątkowo na to 
przedstaw ien ie zn iżonych dla wszystkich 
o połowę (50 proc.) do nabycia, już od 
dnia 2. grudnia b. r. p rzy kasie Teatru 
W ielkiego

 o------

Dnia 8. grudn ia 1927 o godz. 11.30
oabędzie się w sali kina „Lew " w iel­
ki poranek kinomatograficziny, na któ­
rym wyświetlony zostanie potężny 
dramat wojenny pt. „OSTATNI PO 
CISK", ponadto trzy__ doborowe kome­
die i tygodnik. Pailhego. Podczas wy­
świetlania filmu odśpiewa szereg pie­
śni śpiewaczka p. Ch. Bilety po cenie 
zmacanie zniżonej do nabycia od dnia 
6. grudnia br. codz;ennie w kasie kina 
,.Lew“ , zaś w dnui poranku od godz. 
9-tej rano.

 o------
H R A B IN A  PA R Y Ż A .

Staraniem  Sekcji ku ltu ra lno-ośw iato­
w e j Klubu Sportow ego P  P  W o jew ó d z ­
twa lw ow sk iego  odbędzie się d. 11. bm. 
o godz. 11.30 w  sali k ina Pałace na d o ­
chód „G w ia zd k i" Po lic jan ta  w ie lk i pora­
nek k inem atogra ficzny, na k tórym  w y ­
św ietlony zostanie po raz ostatni we 
L w o w ie  na jpo tężn ie jszy  dram at pl. H ra ­
bina P a ryża  z M ią M ay, Janingscm i 
G ajdarowcm , w szysik ie  4 ry  serje ra ­
zem. Ponadto  doborow e uzupełnienie 
program u. Podczas w yśw ietlen ia  film u 
odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p.

| C.Lr. B ile ty  wstępu po znacznie zn iżo ­
nych cenach do nabycia począw szy od 
1 i-n 9. bm. codzienn ie p rzy  kasie k ina 

Pałace, zaś w  dniu poranku od godziny 
9-tej rano.

  o-------

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek. 9. grudnia: JUAN de MANEN, 

skrzypek hiszpański. 10132
 o—  -

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  MUZYCZNE.
Niedziela, 11 grudnia: Koncert sym ­

fon iczny z udziałem Heleny Oólawowej. 
Popularne ceny miejsc. 10231-5

 o------

Koncert Symfoniczny Polskiego Tow a­
rzystwa M uzycznego odbędzie się w  n ie ­
dzielę 11. bm. o godwinie 12 iw południe. 
W  programie Ra\c(la Rapsodja hiszpań­
ska oraz Dukasa poemat sym foniczny we 
dług ba llady Goethego „D er Zauberlehr- 
ling". Solistką koncertu będzie nasza zna ■ 
kamita pianistka Ile lena Oktawowa, któ­
ra odegra z tow arzyszen iem  orkiestry 
wspaniały koncert Saint-Saeinsa F-dur. 
Na koncert den ustanowiono popularne ce­
ny jmejsc, które um ożliw ia ją najszerszym  
sferom usłyszenie p ięknej produkcji.

U roczystość Niepokalanego Poczęcia 
Najśw . Alarji Panny, przypadająca we 
czw artek  8. bm , będzie  obchodzona w  
B azy lice  M etropo lita lnej łac. z oktawą. 
W e  środę o 4 popoł. odpraw i N a jprzew . 
ks. A rcyb iskup p on ty fik a ln e  n ieszpory 
łacińskie. W e  czw artek  o 6 rano, będzie 
odpraw iona pon ty fika lna  Msza św. z w y ­
staw ien iem  Najśw . Sakram entu, kaza­
n iem  i procesją. Celebru je Eksc. ks. A r ­
cybiskup. Popoł. o i  odbędą się n ieszpo­
ry  łać. z w ystaw ien iem  Najśw . Sakr., po 
nich bezpośredn io  tzw . n ieszpory  polskie 
z kazan iem  i procesją. Nabożeństwa 
w iecz. o 6 nie będzie. W  czasie ok taw y 
tzw . „R o ra ty "  będą odpraw iane •■> g, 6.30 
z wystaw ien iem  Najśw . Sakr. i p ro : ;sją.

(jp.) Kwiaty. Zim a ścisnęła n ie na żar­
ty, św iat ok ry ty  w  b iałe całuny, m róz na 
szybach rysuje sty lizo  wane arabeski, l i ­

ście i kw iaty... A le  n ie m am  na m yśli 
tych  m artw ych , ręką m rozu, p rzedrzeź­
nianych an a log ji żyw e j p rzyrody. —  Z 
wystaw , tak licznych  w e L w o w ie  k w ie ­
ci turni p rzem aw ia j^  do nas swym bar­
wnym , p rzedz iw n ym  urok iem  praw dziw e 
dzieci F lo ry , tak piękne, tak  św ieże, jak  
wśród w iosny i lata —  taK ufne w  życie, 
jak b y  n ie w iedzia ły , że ty lko  cienka, 
p rzeźroczysta  ta fla  szyby dzie li je  od te ­
go żyw io łu , k tó ry  jest ich zaciętym  w ro ­
giem, k tórego  jeden  podm uch w ystarczy, 
aby zn iw eczyć  ich krasę, aby przyn ieść 
im  śm ierć i zagładę... Lecz k w ia ty  n ieo ­
patrzne n ie p rzeczuw ają  n iebezp ieczeń­
stwa, w dzięczą  się i śm ieją do ludzi. I do 
brze  że tak jest —  bo ten w id ok  p rzyp o ­
m ina nam, iż  czas zim y m in ie, a i teraz 
naw et n ie wszystko, co żywe, zdołała o- 
na u jąć w  sw ój bezlitosny rząd.

(jp.) W  nastrojach przedświątecznych 
zna jdu je  się ju ż L w ów . Jakkolw iek  je sz­
cze od św iat Bożego  N arodzen ia  dzie li 
nas p raw ie tr zy  tygodn ie, jednak  już na 
k ilka  dni przed M iko ła jk iem  w  zew n ętrz­
nej aparyc ji L w o w a  zaznaczy ł się ikres 
przedśw iąteczny. Na wystawach św ięty 
M iko ła j i °an  Jezusek, oba j n iosący da­
ry, podali 'sob ie ręce, w  zgodnej hatijio- 
n ji dzie ląc się em blem atam i swej W ła­
dzy... Obok k o lo row ych  p iern ików , dja- 
betków  i M iko ła jków , w ork ów  ze s łody­
czam i i z łoconych  rózeczek , co wszystko, 
jak  w iadom o, stanow i aparat św iętego 
M iko ła ja , p o ja w iły  się ju ż także ga iązk : 
choinowe, p rzew iązane kokardkam i i tań 
cuchy różnokolorow e, złociste i sreb rzy­
ste i m igocące b laskiem  an io ły  i tym  po­
dobne ozdoby na Boże D rzew ko  \ obok 
tego w yw ieszk i sklepow e i innego rod za ­
ju  napisy rek lam ow e głoszą specjalną, 
po cenach zn iżonych  sprzedaż z okazji 
zb liża jących  się świąt. Jeśli m ożna —  nic 
W a jd c lo lo m  —  ale rek lam ow ym  zajio 
w ied ziom  w ierzyć, to  m ożesz człow iecze 
nabyć wszystk ie  śliczności i w szystk ie 
specja ły —  jednem  słowem , czego ty lko 
dusza zapragn ie —  za pół darm o —  po 
bajeczn ie  niskich, cenach... T y lk o , ;.od 
warunkiem , że T w o ją  kieszeń na tę b a ­
jeczn ie  niską cenę stać...

Program  Kasyna i Kola Literacko-Art. 
na bieżący tydzień. W  sobotę 10. bm. o 
20-ej w ieczór hum orystyczno-satyryczny 
p. t. „Sąd nad m odą współczesną" z ła ­
skawym  w spółudzia łem  pań z tow a rzy ­
stwa, oraz pp. M achniew icza, P rzyb y ł 
skiego, D ra Kottersm ana, D ra S w id e r ­
skiego i St. W arsk iego . S zczegóły  w  pro­
gramach.

W ieczór Św. M ikołaja urządza K o r ­
pus W ysłu żonych  W o jsk ow ych  8, bm. o 
godz. 17 w  lokalu  w łasnym  p rzy  ul. O 
chron.ek 1. U pom inki p rzy jm u je  Sekre­
ta ria t codzienn ie od g. 9— 12 do S bm. 
godz. 14. W  program ie w ie le  n iespodzia­
nek.

Odczyt gen. Zawistowskiego. W  p ią­
tek  9. bm. o godz, 17 odbędzie się w  sali 
Ogniska O ficersk iego, F red ry  1, odczyt 
gen. Zaw istow skiego p. t. „Sam okszta ł­
cenie i sam ow ychow anie w ojenne. Część 
I

Pol. Tow. Politechniczne zaw iadam ia 
Lzłon k ćay . żc  w e środę 7. Gna. w ygłos i od ­
czyt p. p ro f. G abrjel Sokoh iick i pt.: „P rze  
pisv budow y i ruchu urządzeń  e lek trycz­
nych p iąau  s ilnego". Począ tek  o  godz. 18. 
• 1 : cle m ile  w idzian i

Tow . Geograficzne we Lwowie. P os ie ­
dzen ie naukowe odbędzie  się w  środę 7. 
bin. o godz. 18 w  Zakładzie  Geogr. U. .1. 
K. Kościuszki 9. R e fera t Dra Br. H a lic ­
k iego. P rzeb ieg  północnego zlodow acen ia  
europejskiego w  św ietle najnow szych  
badań. Goście m ile  w idzian i.

Związek Lekarzy Państwa Polskiego  
zaprasza W P a n ów  L ek a rzy  na poranek 
organ izacy jn o-dyskusy jn y na tem at ,,E- 
konom iczno-spoleczne warunki pracy le ­
karskie j, d oby obecnej i w  p rzyszłośc i", 
w e czw artek  8. bm. o 12 w połudn ie w  
sali p rzy  ul. L in dego  5 A  p.

Tow. Mieszkańców przedmieścia ły ­
czakowskiego odbędzie we środ» 7. bm. 
o 6-tej W alne Zgromadzenie w  sali szko­
ły żeńskiej im. Zimorowicza. Prócz wie­
lu ważnych spraw na porządku dzien­

nym  są w ybory  now ego w ydzia łu  i zm ia 
na statutu

Tow. „Bratnia Pom oc" Stnd. W SH Z .
(Akadem ja Eksportow a) u rządza w czw ar 
tek 8 bm. P od w ieczo rek  w  kaw iarn i 
„L o u v re “  (ul. 3. M a ja ); w  p rogram ie: lo- 
terja , poczta  i w ie le  n iespodzianek. P o ­
nadto a trakcy jn y program  kabaretow y 
kaw iarn i „L ou vre '\  oraz dancing p rzy  
akom panjam encie p ierw szorzędn ej o rk ie ­
stry. Począ tek  o 5 popoł

Tow. opieki nad zwierzętami we L w o ­
wie (K opern ika  20) urządzą 7. bm. o 7 
w ieczorem  odczyt dra W it. Łu czyńsk ie­
go pt. „Z w ie rzę  jak o  ogn iw o  w  ro zw o ju  
w ierzeń  re lig ijn ych  ludzkości". O dczyt 
odbędzie się w y ją tk ow o  w  sali Instvtutu 
Technol. (Bourlarda 5). JVydzi.il T ow  
zm uszony jest tym  razem  d la  oo lacen ia  
kosztów  sali pobrać m in im alne wstępy 
(m. siedzące 50 gr., w slęp  na salę 25 igr.). 
B ile ty  p rzy  kasie.

W ykłady Uniw . Luduwego we L w o ­
wie: Środa 7. bm. godz. 7 w. Zw . Me 
la low ców , Orm iańska 31 I  p. p, prof. M. 
Łopuszański „Z yc ie  te rm itów " z p rze­
źroczam i. Czwartek 8. bm. g. 4 pop. Zw. 
Prac. Gminnych, Orm iańska 2 II .  p „  p. 
W . Serwacka „B a jk i i opow :adan ia“  dla 
d zieci z przeźroczam i. P iątek  9. bm. g. 7 
w iecz Zw. B row arn ików , Sobieskiego 32 
zebranie Kursu Sam okształcenia. Sobota 
10 bm. g. 7 w iecz. Zw. Prac. Gmmn. O r­
m iańska 2 II. p. p ro f. M. D ziedzick i, „C o  
w iem y o św ietle i przyrządach  on tycz­
n ych " z pokazam i.

Ostrzeżenie. Zarząd O ddziału  L w o w ­
skiego Zw iązku  H arcerstw a prze.slrzega 
przed oszustami, zw łaszcza przed  ściga­
nym  sądownie n ie jak im  Józefem  K on i­
kiem , k tóry  n iepraw n ie w  im ien iu  ure- 
zesa ks. Szm yda zb iera  w kładki, p rzed ­
k łada jąc fa łszyw e leg itym acje. Zarząd 
nie upow ażn ił n ikogo  do zb ieran ia  ja ­
k ichkolw iek  składek. W sze lk ie  datk i na 
rzecz harcerstwa polsk iego uprasza sic 
p rzesyłać czekiem  PK O . nr. 149.Ż40, Iijh 
inną drogą wprost na ręce prezesa ks. 
Szmyda, Lw ów , ul. P otock iego  J. 70, zaś 
zgłaszającego się k o lek tora  na leży oddać 
w  ręce po lic ji

(— ) W łam anie do Związku Kółek Roi 
n iczych. W czo ra j rano dyrek tor spół­
dzie ln i „Jedn ość" zaw iadom ił p o lic ję , że 
ub. r.ocy n ieznany sprawca w łam ał się 
do sklepu Zw iązku  ekonom icznego K ó ­
łek ro ln iczych , p rzy  ul. L is topada 1, skąd 
skradł 590 zł. w  gotówce.

(— ) W łam ania i kradzieże. Z m iesz­
kania W an d y  L ew k ow icz , zain. Ł y c za ­
kow ska 105, skradziono w czora j po w ła ­
maniu się 65 zł. go tów k i oraz b.żu’ erję 
wart. 200 zł. —  Na szkodę Z o f ji  B ab­
skiej, zam., p rzy  ul. S łonecznej 14, skra­
dziono w czo ra j po w łam aniu  się b ieliznę 
w art 300 zl.

(— ) Niendałe włamanie do kiosku. 
W ładysław  H rabin , w łaściciel kiosku' 
przy ul. P iekarsk ie j 12, don iósł w czora j 
po lic ji, że n ieznany sprawca usiłow ał 
w łam ać się do jego kiosku, przycźem  
zdoła ł rozb ić  k łódkę, ale w  te j chw ili ,zo 
sta! spłoszony p rzez przechodniów .

(— ) I  na cegłę znalazł się amator. L o  
aresztów  po licy jn ych  oddano w czo ra j 
W ładysław a  K ozick iego , w oźn icę za ję te ­
go w cegie ln i Naclita, za kradzież 400 szh 
cegie ! na szkodę swego pryncypala.

(— ) Zderzenie auta z tramwajem. U 
w y lotu  ul,. K ętrzyńsk iego  i Leon a Sapie­
hy nastąpiło w czo ra j zderzen ie auta w o j 
skowego nr. 5125 z w ozem  tram w a jo ­
wym, wskutek czego w óz tram w ajow y 
doznał uszkodzeń.

„Chang" w  kinie „Le*"". Nareszcie pu 
bliczność lw ow ska będzie  m ogła podzi­
w iać :jedcn  z bardzo rzadkicn  film ów , 
k tóry  w y ją tk ow o  —  zgodn ie z reklam ą —  
ma uzasadnione pow odzen ie  w e  w szyst­
kich  kulturalnych m iastach świata D ra ­
mat ro zg ryw a  się w śród m ieszkańców  
dżungli siam skiej wśród dzik ich zw ie ­
rząt, k tó rzy  na każdym  kroku  staczają 
w a lkę na śm ierć i życie  z najrozm aitsze- 
m i zw ierzętam i, w ężam i, jaszczuram i i 
zd rad liw ą  fibrą. Jestto rzeczyw iśc ie  p ier­
w szy film , k tó ry  dotąd pod w zględem  
doniosłości sztuki film ow e j n iem a sobie 
rów nych  O braz polecen ia gudny w szy­
stkim, tak m łodzieży, jak  i starszym. 

 o------

Sekcja zabawowa lwowsk. Tow. kol i 
motor, zorgan izowała pod fachowem  kie­
rownictwem  kurs tańców. Lekcje odby- 
■waią się w  soboty ti niejdziela w  szkole 
tańców W parii Brysi-owej ul, Rutowskiego 
(gmac-h lir. Skarbka.).' Kom plet tamooany 
ka/żdej soboty od godz. 7 w ieczó- 10233 

 o----
Mieszanka Bohma zawiera kawę 

ziarnistą.
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Kącik radjowy.
PROGRAM  ALDYGJt  R ADJO W YCtŁ  

Środa, 7. grudnia 1927.
W arszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t.

„W ychow an ie  fi-zyczne w  szkołach na Za­
chodzie". 17.45 Program dla dzieci- 18.15 
Koncert aitkiestralny.- 19.35 Odczyt „O  *na 
czeniu górnośląskiego przem ysłu cyn&o 
weg-o"- 20.30 Transmisja z Krakowa. 22.00 
Komunikaty. 22.30 Dancing.

Kraków. (545) 20-30 Koncert kompo­
zytorski Aleksandra Tansmana (dr. Zofja 
Paslawska-Drezler). 22.30 Muzyka salo­
nowa.

Poznań (344) 20.30 Koncert zespołu 
kameralnego- 2&30 Dancing.

Katowice (422) 20.30 M uzyka kameral­
na. 22.30 Muzyka taneczna

Wrocław (82:2) '120.10 Salo fortepiano­
we (Claudio Arrau).

Królewiec (329) 21.10 Koncert ork ie­
stry rosyjskiej-

Stuttgart (380) 20.00 Godzina walców. 
21.00 „D io Verschworung des Tierco w  
Genua" tege-dja SclrPera.

Hamburg (394-/* 21.00 Koncert popular­
ny. 23.30 Daimung,

Frankfurt (428) 20-15 ,.,KJta“  poemat 
m ityczny w  5 odsłonach A . W ildgausa.

Berlin (48412 21.00 solo fortepianowe 
(M. Zaroda). W  programie u tw ory Beetho- 
yenal Tausiiga. 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 20.30 W ieczór pośw ię­
cany twórczości A. Strindberga. 22.00 M u­
zyka leildka.

Mojiachjum (535) 19.00 „Ilans  Ile i-
ling“ opera rom. H. Marschnera- 22.30 Mu 
zyka rozrywkowa.

Czwartek, 8. grudnia 1927.
W arszawa (1111) 12.10 Transmisja 

koncertu z Filharm. warsz. W  programie 
utwory E. Griega. 10.40 Odczyt B. W ina 
wera „Boczna antena . 17.45— 1.9.00 Au­
dycja literacka. 19.35 Lekcja języka an­
gielskiego. 20.30 Koncert popula-tmy w  w y 
kemamu orkiestry dętej. 22.00 Sygnał cza­
su, komunikaty,

Kraków (545) 20.00 Odczyt prof. Gietla 
20.30 Transm isja z W arszaw y

Poz-nań (344) 20.30 W ieczór a-rji, du­
chów i pieśni. 22.30 M uzyka taneczna.

Katowice (422) 20.30 Transm isja kon­
certu z W arstaw y. 22.30 Dancing.

Wrocław (322) 20.10 Muzyka rokoko­
wa 22.30 Dancing.

Praga (349) 19.30 Koncert pub'1. cze­
skiej F ilharm onii (Brahms, Beger, R. 
Strauss jY-E

Lipsk (366) 21.15 W ieozor pośw. mu­
zyce rosyjskiej .Orkiestra, śpiew ). 22.15 
Komunikaty.

Stuttgart (3S0) Frankfurt (4-28) 19.30
Akademia konceptowa (orkiestra sym fo­
niczna). 21.30 P ieśn i ludowe.

Hamourg (394) 20.00 „G dy młodo w i­
no dojrzew a" komedja Bjómsona. 23.30 
Muzy-k-a taindczna.

Langenberg (468) 20.00 Transmisja
konoertu publ. (orkiestra, Lubsa Kolessa 
(fort). 22.30 M uzyka taneczna.

Berlin (484) 20.00 „Das W under
madohen von Berlin " dramat w  4 aktach 
H- H. Ewersa- 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.30 W ieczór pośw. mu 
zyce w iedeńskiej. 21.30 Koncert kwaiietu  
sm yczkowego Znribler. Ho-rwitz.

M cnacbjnm (535) 19.35 Koncert orkie- 
stratmy z udziałem solistów 

 o-------

Portmunetka i oiiidsr
łupem pary bandytów.

I  wów, 7. grudnia.
(—) Wczoraj doniesiono urzędowi 

śledczemu, że na drodze ze Skn-ifowa 
do Basiówki w pcw. lwowskim przed­
wczoraj wieczorem dwóch uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło na 
przejeżdżających wozom Michała Fi- 
scha i Herscha Pfeffera, a steroryzo- 
wawszy icli groźbą użycia -broni, obu 
obrabowali, zabierając pierwszemu 
portmonetkę z drobną, k-wo-tą, a dru­
giemu 25 kg. cukru i kilka zł. Docho­
dzenia policyjne w toku.

Schorowaną staruszkę, niezdolną za­
pełnię do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom  naszych Czytelników. Skladk. 
pod A. F. przyjmuje Admmistra.i ja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcza, 
golowego.

Saara 1937 -  mas t o n  M c i M
F3TY7ÓR, C Z Y  SZLACHETNY FILANTROP? —  C H C IA Ł  ULŹYG CIER­

PIENIOM S W Y C H  PACJENTÓW.
Madryt, w prudni-u.

(H). Niezwykle poruszenie wywo­
łało tutaij aresztowanie sędma ego, 
głośnego, lekarza

dra Pedra Ambiotid, 
pod zarzutem masowego trac'ioiel- 
stwa. AfeTa ta1 nabrała tern. większe­
go rozgłosu, że Arabi-ołtj, człowiek 68- 
łetni, chezył się n osłyc,lianem wzię­
cie ni i ogiomną p:opularuością.

W czasach ostatnich leczył Ara- 
brotti żonę pewnego arystokraty, cho­
rą na raka. Pacjentka zmarła nieda­
wno, a wóWczais syn zmarłej oskarżył 
lekarza

o otrucie arysstokraibi,
Ambiotti zeznał rzeczywiście, że za- 
strzyknął owej kobiecie zbyt wlelbą 
dawkę morfiny, ale uczynił to tylko, 
aby i ulżyć cierpieniom osoby, której 
stan zupełnie byt już beznadziejny.

W toku zeznań okazało się, że le­

karz nieraz już w ten sposób postępo­
wał, wyprau iaijąc na tamten świat 
pacjentów nieułc-czalaie chorych, a
skażanych iia dlugotrw; le, straszne
ca errienia.

Sprawa dra Ambiottiego podzieli­
ła opiniję i prasę na

dwa obozy.
Jedni potępiają bardzo ostro postępo­
wanie lekarza-, uważając go za jakie­
goś potwornego sadyftę, pozbawionego 
wszelkich funl^bmer.tćw mo-railnycjh.
Inni — a nie biak -wśród nich przed­
stawicieli medycyny —  sądzą, że 
Ambiohtj był naturą subtelną, wrażli­
wą na cierpień.’? i nędzę człowieka. 
Proces Anubiołitiego, który niebawem 
się odbędzie, stanie -się wobec nie­
zwykłych okoliczności

w ie lk a  sensacją.
Nic omieszkamy do-nieść o dalszym 
przebiegu tej afery.

l i s y  m n
SUROWA MATKA W  ZBRODNICZY SF0SÓ3 MŚCI SIĄ NA SAMOWOLNEJ

GORCE.
Londyn, w grudniu.

(Ił.) W  niezwykły sposób zemściła 
się pewna konserwatywna Angielka 
na swej córce, która ośmieliła zs-abie 
ściąc włosy. Oto podfcza.s snu dziuw 
czynj polała jej głowę

kwastm solnym 
Cudem tylko- stało się, że b'edna dziew 
czyna nie straciła wzroku.

Bliższe szczegóły tej histot®! są na­
stępujące: Elżbieta Smith, wdowa po 
wysokim urzędniku sądowym trąbi, ag 
sobą bardzo surową. ZwlayĄęja wobec 
wybryków mr-dy howbezosne-j zaj-rjiio- 
wała Łianowisko niezwykle ostra. 
Wskutek tego nieraz m -ędzy nią a jej 
18-’le'fcnia»cdrka,

E dytą .
śliczna, i uroczą, dziewczyną, docho­
dziło do poważnych koniliktow.

Dzic-wczyna, posiadająca silny i 
energiczny charakter, ustępowała mat-

P o zes tiin ie  zcszpe-aorui r.a cało
g n ie w  
t. sta. 
życie.

W y ro d n ą  m atkę 
5-pr.a-w i c< i1! i-\v?ô c i.

k śśz.n ;e  to cdpoku io-

oddano

Z  życia prowincj'.

lir on ka stanisławowska.
' (Od naszego 

Stanisławów, w  grudniu.
Nowy Wojnwoda stanisławowski - dr. 

Aleksander Józef Morawski p rzybył oneg- 
duj d-o Stanisławowa i objął uriędowanm.

W ydział Kasy Oszczędności, P ierw szy 
od roku 1914 w ydzia ł M iejskiej Kasy 
Oszczędności wybrany przez •{ócmaJ-ną in. 
prazenta-cję miasta, -odbyt konstytuujące 
póbedze-nip, na które-rn preteesem. Jzosml 
obrany dr. Leszek Cyga, przewodniczą­
cym dyrekcji K. O. wybrr.no dra Jakuba 
La-ufera.

Nowy Urząd pocztowy. W  najbh.-szych 
dniach zostanie o-lwarty p rzy  ul. H a­
lickiej nowy urząd pocztowy. MieSżkań- 
cy miasta powitają -z~ zadow-olęjjiem ten

Kronika przemyską',
(Od naszego 

Przemyśl, w grudniu- 

Uzupełnienia miejskiej rody przybocz­
nej. Rada jłrzyboczna k-omis-arza rządo­
wego miasta zostanie podobno wtk-rótce 
uzupełniona., trzem a nowym i radcami. Ja­
ko kandydatów wym ien ia ją m. in. pp. Ka- 
zimiie.gza Junga, om. naczeln ika kol. urzę­
du mchu, Ma.rjana Ży chiewicza. p. ■>. 
inspektora okręgu szkolnego, Witc-kla F5 -- 
łoszyń :kisga, rejenta, zna-nego melomana, 
i mecenasa s-portu. Hzu-pclnienie ra,dy 

ł przybocznej jest następstwom nieprzyję- 
1 oia menidaitów radccrw-skich przez P. P. S.,

( f e '  tyl-ko w rzec za ch  błahych i dro­
biazgowych. P oza tom  m ia ła  w ła s n e  
zd an ie  i- po*trai la  m im o uporu  in a lk i 

p rz e p ro w a d z ić  s w o ją  w o lę .
W (Ą z fe a ć h  a3ta.tn!ch o ś w ia d c z y ła  

D*Ły'ta m a tce, ż e  a e ta ie  sofcie w ło sy . 

N a  to  m ailka wąpadla w  o stry  s za l i z a ­
k a za ła  córce to ucz.yn ić, g ro żą c  ;ej w  
ra z ie  n iep o s łu szeń s tw a  su row ą  karą .

E d y ta  n:e u-slucłiala je j. K isd y  zija- 
w ;ta  się w  dom u  z g ło w ą  o s trzy żon ą  

a !u g a ręo n n e , matka zbladła i zrtiie- 
s za la  r jy  u w a ltow n ia . a'te za d h o w a la  

nifij.-okpjąęe jtoiŁpacn'"o Z jej oczu  n ie- 
nbyćis lpyęl)- bila ty lko

z ło w ro g a  groźba .

Dżiewazyha alekccWfiżyla sobie

ręce

korespondenta).

k iajc-dyrekcji poc-zt zwlc.s?oza, że przy ul- 
l la lick itj istnitrla tuż przed wojną Filja n- 
rfiędu poczl-OT.eeo. która zaspałb jatr po­
trzeby ludności ;ej -dzielnicy piTast-i,

Groźny pożzr. Onegdaj wybuchł w 
godzinach porannych g to ż n y , y.ożmr na 
placu Trtnilarsfcim . Oto z powodu n ie. 
ni trotinCgo , obc-ho- Jż-cnrai się z piecykiem 
żelaźnyiin zatai siij tow,.,r w HwfflfclJrn- 
n-iaplj Nr. 130. jMsiksa tc-hwarzbacha, po- 
czom cała budka gptonrta. Ogień przy 
aprcyjajncym w ietrze Ą c z ą ł  się p rzerzu ­
cać i n a  iłF ę ff ustawione na tym -placu 
budki drewniane, lecz m ie jjk li straż pp. 
żarna za-robingla, sikiłtao-żn.t- ru & e p e n iu  
się pożaru

koi-espo-ndentO

wskwtelt- czego opróżn iły się trzy  m ie j­
sca.

Ktcdrież ku czci Wyspiańskiego. W
nrawdziwio jwxlnipsly sjwsab i ntózuryJde 
urocKyścta n c z d t i 20 rocsnico zgc-.n Eia- 
niaiawa W yspiańskiego m iedzież ginins- 
cjujn im K, Moiawskiegn (-Zasanie), w y ­
stawiając wlasnem i silam i „W ese le " w 
sui'i „Fredreum " -na Zamku —  w-abc-e lic z ­
nie. zgromadzanej publiczności. Za w ielki 
wysiłek artystyczny i głęboki p ietyzm , z 
ta-ki-m odegrano ton monumentalny^ul-wór 
na leży  w yrazić  szczere uznanie n ietylko

mlod-zieży, lecz taikże dyrektorow i zakła­
du p. Smolce oraz prof- Skowronkowi.

RoŁJzerzaafe lecziiictwa Kasy cho­
rych. Dalszym  etapem w realizacji planu 
rozszerzania i udoskonalania lecznictwa 
w  tut. pow iatowej Kasie chorych jest o- 
twarcie nowocześnie urEądzouego ambu­
latorium rtcniyslycEnego w  budynku Kasy 
—  pod kierownictwem  znanego lekarza 
dent. dr. .1. Eatza

Przed przedwiośniem wyborczem. —  
Kombinacjo i kalkulacje. Pierw sze jaskół­
ki —• jako znamię zbliżającego się sezo­
nu i wiosny wyborczej już-^się pojaw iły 
pod postacią kombinacji i rach-ub, 
przyczem  sytuacja wytworzona na tere­
nie :zarządu miasta nie po-zoctanie może 
bez wpływ u na dalsze ukształtowanie się 
sic-suirrkó-w. Zd°je  się nie ulegać w ątp li­
wości, że dotychczasowy stan posiadania 
mandatów sejmowych zostanie utrzyma­
ny z tą tylko zmirmą, iż ma-ndait „P ias ta " 
wz-gl. Str. Chłopskiego m oże być zagro­
żony przez Ukraińców) Dla optantach na- 
leży.^nadmionić, że mandat pom sta  z 
mienia, p. p. S. w  J.at. okręgu piastuj* ijffi 
łat dr. Lieberinan. N. D rc-jcezon-f u je 
prof. I. Rymoi, stron, sjo-nist- M- Froslig. 
Sądząc wedle stronnictw to kampanja w y 
borc-za będzie się odznaczała w  stosunku 
do nządu akcentami wybiitn-ie opozycyj- 
nemi.

GIEŁDY,
GIEŁDA LW O W SK A .

L w ó w  6. grudnia, 
a zebraniu dzis iejszem  obroty  wie 

ksze n iż dotychczas.
Dużviit popytem  przy zw yżce  kursów 

cieszyły  się akcje N iem ojow sk iego  i M er 
szy górn., która osiągnęła kurs 1-5 zł. 
(w czora j 12.75 zł.).

W  płaceniu: Gazolina 32.— , O ikos
G<!-— , Pezet 4.50, Z itm sk i Bank Kred. 
0.04 'A . i

Zainteresowanie d la listów  zastaw ­
nych i akcji bankowych.

Tendencja  chw iejna.
Usposobienie żywsze.

O BR O TY W  lK O JAC H .
L w ów  fi. grudnia.

4 1) proc. IJipot. 01.00, 4-kal. proc. Zc- 
ni -lu. P k ii l i i ) ,  01.00, 4^2 proc. obi. kol. 
Bku K raj. ł!.75, Akc. Bank H ipot. *j)0, 
G hodorów  180.09, Gazy wschodnie 25.75, 
N iem oiow sk i 2.75, Rakszawa 0.50, S ier­
sza górn icza  15.00, Z ie len iew ski 22.00. 
Tesp 25.00.

GIEŁDA ZBO ŻO W A.
L w ó w  6. grudnia.

Na G iełdzie transakcje w  lżycie, ję c z ­
mieniu brow arn ianym  i owsie.

Otręby, kon iczyną czerw ona i mak 
niebieski spadły w  cenie z powodu b ra­
ku zainteresowania, natom iast jęczm ień  
brow arn iany nieco podrożał. Poza lem  sy ■ 
tuacjn bez zm iany.

Ten den cja  dla zbóż ch lebow ych  u trzy­
mana pozatem  zn iżkowa, usposobienie 
spokojne.

KURSA ZB O ŻO W E  G IE Ł D Y  ZBO ŻO W EJ 
1 TO  A  A R O W E J  W E  L W O W IE .

Lwów 7. grudnia.
P sze irra  1 raj ctóorska e i  1927 "50 

— 760 gr. 48.25— 49 25, Pszenica kraj. 
zb io row a  ex 1927 730— 740 gr. 46.75 —
47.75, Zyto  m ałopolskie ex 1927 690 gr.
38.50— 39.50, Jęczm ień m ałopolski b ro ­
w arn iany 670 gr. 39.00— 41 00. Jęczm ień 
m ałopolski p rzem ia łow y 640 gr. 33.75—
34.75, Jęczm ień m alon. pastewny 600—  
OiO gr. 3 1 1 ) 0 Gji. Owaes m ałopolski 
ex 1927 450 gr. 32.50— 33.60, Kukurudza 
rumuńska 33.50— 34.50, Z iem niak i p rze­
m ysłow e 5.00— 5,25, Fasola biała 45.09 
— 9-5.00, Fasola kolo row a 40.00— 50.00, 
Fasola krasr, 56.00— 66.00. Groch y* Vi- 
ctoria  60.00— 66.0(1, Groch polny 40.00—  
50.00, Bobik 34.50— 35.50, Siano słodkie 
k ra jow e prasowane 7.50— 8.50, Słoma 
prasowana 4.25— 4.75, H reczka 36.25—• 
,38.2<5, Len  68.00— 71.00, Rzepak ozim y 
ex 1927 61.50— 62.50, M ąka pszenna 40 
proc. 83.00- 84.00, M ąka pszenna 10 
proc. 76.50— 77.00, Mąka żv ln ia  65 proc. 
59.00— 60.00. Grysik kukur. 53.00— 54.00. 
M ąka kukurudziana 36.2.5— 37.25, Otrc. 
by ży ln ie  netto bez w orka 25.50— 26.00, 
O tręby pszenne netto bez w orka 26.00—  
26.50, Kasza lirecznna "50 proc. calówek 
50 proc. połów ek 73.00— 74 50, Kasza ja ­
glana 71.95— 75.25, Kasza jęczm ienna
57.50— 58.50 Proso kraj. 39.00— 41.50, 
M akuchy ln iane 48.50— 19.50 Koniczy­
na czerwona k ra jow a  naturalna 2*55.00 
— 285.00. Mak n iebieski 115.00— 130.00. 
Mak siwy So.00— 105.00, W o rk i ju tow e



Er. 8.946

wyr. Stradom. W arta  1.70— 1.80, Śzęsto- 
chow ianka 75 kg. za  sztukę 1.65— 1.70, 
W o rk i używ  dobre, za szt. 1 50— 1.60.

G IEŁDA W A RSZAW SK A.
W arszaw a 6. grudnia. (Tel. G. P.) 

Bank D yskon tow y 130, Bank H an d low y 
123, Bank Polsk i 151.50, Chodorów  182, 
Czersk 1.05, W ęg ie l liO.OO, N obel 43, L il-  
[ jp  Rau 40, M otlrze jów  8.95, O rtwein  
12.50, S tarachow ice '! 66.50, Z ie len iew ski 

21 1/2, Zaw ierc ie  31, Ż yra rd ów  17.25, Bor 
kow ski 3.80.

W arszaw a 6. grudnia. (Tel. G. P.)
D o la ry  St Z jedn . 8.86, Londyn  43.41,, 

N. Jork  8.8S, P raga  26.35, Szw ajcar ja  
171.54, W ied eń  125.39 5 proc. pożyczka 
konwers. 66.50, poż. ko le j, konwers. 61, 
pożyczka k o le jow a  103.25, pożyczka d o ­
la row a  82, dola rów ka 64.90, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. K ra j. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku R olnego 93, 8 proc. oblig.
komun. Banku Gosp. K ra j. 93.

„G A Z E T A  p n n  A N N A ”  z  d n ia  S. g ru d n ia  1927.

Godzfni śmierci.
K IEDY LU D Z IE  NAJCZĘŚCIEJ UM IERAJĄ? —  O BLICZENIA  

CZONEGO FRANCUSKIEGO.

Sir. 11

U -

G IEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków  6. grudnia. (Tel. G. P.) Bank 

P rzem ys łow y  96, Bank M ałopolsk i 0.25, 
Tohan. 14.50, Pharm a 1.25, Żegluga 0.28, 
Z ie len iew sk i 22.50, T rzeb in ja  0.56, uórka 
85.50, A zo t 1.60, S iersza gór. 15.25 Nie- 
m ojow sk i 2.70, S iersza doi. 58, Chybie 
6.15, P iaseck i 16, Zakł. Gaib. 6.75

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych 6. gn an ia . (TęH. G. P.) Pa^yż 

20.40 1/4, Londyn 25.30 1/8, Jor!;
5.18-32 i pól, Belgja 72.50, W ioch y  28.11, 
LLpaittja 85.05, Hplcindja 209.55, Berlin 
123.92, W  ede.i 73.10, Sztokholm  140.00, 
Oslo 138.00, Kopenhaga 139.00, Sofja 
3.74 i  pól, Prago 15 36. W arszawa 58.15, 
Budaipeszt'00.70, Bicłoęród 9.14, A leinyu
6.90, Konstantynopol 2.62, Bukareszt 320, 
Helsangtore 43.012 Buenos Aires 221 3/4.

G IE ŁD a  W IE D E Ń S K A .
Wieflcń 0. grudnia. (Tel. G. P.) Am ­

sterdam 283.19, Belgrad 12/46 3/4, Berlin  
169.25, Bruksela 99.63, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4.37 1/6, Kopennaga 189.90, 
Lon ayn  34.57, M adryt 116.40, M edjotan 
38.42.9, N. Jork  707.85, Oslo 188.95, P a ­
ryż 27.86.9, P raga  20.97 1/4, Sofja  
5.09 3/1, Sztokholm  191.15, W arszaw a 
79.67 1/2, burych 136.57, Am erykańskie 
705 20, N iem ieck ie 169, W łosk ie  38.32, 
Jugosłow iańskie 12.35, Czeskie 20.93 1/4, 
W ęg iersk ie  123,95, Szw ajcarsk ie 135.26, 
Renta m a jow a  0.72, Renta lutowa 0.515, 
Renta koron ow a 82,95, Tu reck ie  46. Bank 
verein  30.10, Bodenkred it 126, Kred itan- 

. stalt 67, Anglobank  6, H ipoteczn y  1.09, 
Kom pas Landerbank  21 10, M erkury
27.90, K o le j Północna 1170, Czern iow ce 
58, Austr. kol. państw. 28 45, K o le j połu­
dn iow a 11.90, A lp in y  43.70, Berg u. Hut- 
ten 748, Krupp 15.85, P o ld i Huttej.136.50, 
R im a 143JJ0, Skoda 248.50, Siersza 11, 
Silesia 0.23, Z ie len iew sk i 17.85 Fanto
7.90, K arpa ty  29.10, G alic ja  92.50, Nafta 
38.10.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż 6. grudnia. (Tel. G. P.) L o n ­

dyn 124.02, N. Jork 25.40, B e lg ja  355 1/2, 
H iszpanjp 418 3/4, W ło ch y  138, Szw ajca- 
r ja  490, D an ja 681 1/2, H o land ja  1027, 
N o rw eg ia  676 1/4. Szwncin 636r Prn-tn

FFJŁRTO N „R A S  *• O v *  Z 8. X ii I

Paryż, w  grudniu.
(H ) Francuski badacz Lavasti- 

ne przedstawił niedawno paryskiej 
Akademji Umiejętności obszerną 
rozprawę. Zastanawia się w niej 
nad pytaniem:

W  jakiej porze następuje 
najczęściej śmierć?

Na podstawie troskliwie i obficie 
zebranego matei iału staiystyczne- 
go doszedł Lavastine do wniosku, 
żc większość wypadków śmierci 
przypada na

porę nocną.
Ludzie umierają przeważnie mię­
dzy 7-mą godziną wieczorem a 6-tą 
godziną rano. Znacznie rzadziej w  
porze, którą człowiek spędza na 
jawie.

I tak stwierdził Levastine w ro­
ku ubiegłym, że w  szpilaiu, który

stoi pod jego kierownictwem 
około 120 pacjentów 

zmarło w  nocy, gdy tymczasem w  
czasie dnia ogólna kczba wypad­
ków śmierci wynosiła tylko 68.

Rzecz ciekawa, iż francusk li­
czony tłumaczy ten fakt ni°znane- 
mi przyczynami

natury kosmicznej.
Należy jednak podkreślić, że L a -  
vastine nie bawi się wcale w  jakieś 
dociekania astrologiczne.

Lavasłine zajmował się zresztą 
innelni obliczeniami statystyczne­
mu I tak np. obliczał liczbę 

urodzin
w rozmaitych porach doby. Do­
szedł w  tej dziedzinie do podo­
bnych wyników. Ludzie rodzą się 
mianowicie przeważnie również —  
w  nocy...

75 1/2, Rum unja 15.70, N iem cy 607, W ie ­
deń 359."

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A.
Londyn 6. grudnia. (Tel. G. PJ N. 

Jork -488* 7/32. H o lan d ja  12.09 9/16, F ra n ­
c ja  124.02, B elg ja  34.88 3/4, W ło ch y  90.05 
N iem cy 20.41 7/8, S zw ajcarja  25.30 1/1, 
H iszpan ja  29.73, D an ja 18.20. Szwecja 
18 07 7/8, N o rw eg ja  18.34, H elsingfors 
193.85, Praga 164.68, W iedeń  34.61, W a r ­
szawa 48.50.

OBROTY PR YW A TN E .
Lwów- 7. grudnia. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni 

WAT ' f ;  Dolary ameryk. U' 7 > 
do £ 88 — dolary kanad SJ 5 50 
do 8.So — korony czeskie 0.?5 — 
do f  '’ £;• szyrngi mstr. 3* 6

GASTuN RAGEOT. 9

H ez3?ras:n
(Szkic do powieści).

Pełen jej umysł miał i pełne oczy, 
(jak gdyby cbwiiia każda r ;oata mu 
widok ów ohydny. Piast), czność tego 
wspomnienia dręczyła go dniom i no­
cą, czenwiiom toczącym wgryzała się 
w rnóag, stała się istnem opętaniem 
Chwilami zapominał, że ma ich prz.ed 
sobą obOjC. Widnieli przed nim wte­
dy., gatyby tanltastyczine mary, stójące 
poza nawiasem życia ałbo baśniowe 
postacie, co na tle jakiejś mistycznej 
sceneriji zdldęte wymieniają pocałun­
ki... Zwolna ból jego i zazdrość pod­
sycać .poczęła gorycz cała, • jaką na­
gromadziły z i zasem dziwactwa i li­
terackie manie”  żony, — zdawało litu 
się, iż cierpiałby mniej, udręką nie 
tak szarpiącą i bolesną, gdyby ją 
zszeJtf był na zwyczajnym, banalnym 
gorącym uczynku orzeciętnej miłost­
ki... AJe to całe tło, to oświetlenie, 
poza. — ta literackość i wyraiinowa-

do 1 6 0 leie 0.05 25 do 0'( 5'5i
fianki Uancuskie 0.34 50 do 0.35 — 
franki szwajcarskie '■ 53 da ? ■ 7 2 —
funty szterlingl 4 4 ł do 4 80
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30 20 
do 31 00

ZŁOTO. 20 koron 36 2 ) ’—  dc 
6 59"— 20 {ranków 34 00 — dc

3 ‘ -  20 marek n. 42,4 ) — to
8 ) — 10 iubli ros 41.83 -  do

>21 —
SRrBRO. Korona austr. (i|8

do 0.69 — 5 kor. austr. ? 6 d
3 60’ — floren cus*- 1.78 do
l 80 -  ruble ros. 2 90 — de 3 00
k i*’k; 73 t-ubA! 45 do 50

nie w upadku —  ach, wisLrętna —  
męka. nieludzka! ..

Blady, wychudły., trawiony niemo­
cą i niezdecydowaniem,, zarówno nie­
zdolny czynu, jak nakazu myślom, 
by w nicość zapadły, miotał się dłu- 
ki czas, targany Harpiami namiętno­
ści i żądzą zemsty, rozpaczą, i niena­
wiścią... On tak jej uifał, tak kochał, 
tak' był dla niej wyrozumiały, uprze­
dzał każde jej życzenie... godził s'ę 
nawet na ową. stawiającą go w cieniu 
rolę męża znanej autorki.

—  Czy niezdrów jesteś? —  pytała 
go żona.

—  Nie, gdzietam, nic mi nie do­
lega.

Aż i.araz —  przyszedł napozór do 
równowagi. I tak znow mijał dzień 
po dniu.

Duie te, dnie szczodrą dłonią od­
mierzanego szczęścia dla kochanków 
oboiga stały się dla pana de Margraine 
okreisem zajęć wzmożonych. Wśród 
aportów, jakim hołdował, koń był mu 
zdawna najmilszym. Stajni swojej po­
święcał teraz zdwojoną pieczę i awa 
gę. Z majątku swego sprowadził sobie 
klacz prześliczną, młodą, ra-sową, og-

r kOtt^8rOMJj. ińo i A. 
12 groszy za wyraj.

E A W A f Otrzym ałam  wszyalko. Dziękuje 
P isz azęsto, oszczędzisz zmartwienia-
0  reszcie pom ów im y osatuśoie. Tęsknię
1 całuję 10237

I i n l o u j n i u i .  
10 groszy za wyraz.

Fl SZUKUJĘ nauczyciela w  ieżdzie sztu­
cznej na lodzie. L is ty  pod „E m es" do 
Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7.

10218

I W OLKĘ POS-UiK. 
10 groszy ta  wyraz. i

GHGEiSZ OTRZYMAĆ POSaDĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekuiowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieck.ej, 
korespondencji handlowej, stenigrafii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwu 
angielskiego, francuskiego, nieimeckic 
go. Po ukończeniu świaaeclwo. Żądaj­
cie prospektów. 8074-13

PO SZU K IW A N Y  dla Krakowa technik, 
biegły konstruktor z praktyką biurową, 
oiwmajomtony 7. ruchem fabrycznvm i 
budową maszyn. Reflektuje się tytko na 
silę samodzielną. Zgłoszenia uprasza się 
do Administracji „PiranneT pod „Siła
<5<'7T)nułr/''D̂DH IOI oci

ni&uj), sam w wiasnt-ij osome zajmował 
się jej ujeżdżaniem i opowiadał nad­
zwyczajności o tym najświeższym 
swai/m nabytku. Toż i w  Gilbercie o- 
zwała się żyłka „koniarza1'. Zainte­
resował się żywo- tym ósmym cul:!em 
świata.

—  Jaik panu wiadomo, daję w  nie­
dzielę polowanie w Doures —  rzekł 
wreszcie Margraine na ,usilne przyma- 
wianie się Gilberta. Niech się pan ze 
mną. dzień przedtem wybierze, zapre­
zentuję ją panu

—  A ja? Ce będz:e ze mną tym­
czasem? —  pytała Łucja żartobliwie.

—  Ty, kochanie, zostaniesz ze swe- 
mi karteczkami —  odparł mą.ż z naj­
naturalniejszą w  świecie miną. —  My, 
mężczyźni, musimy zabawić się cza­
sem ściśle entre nous i dobrze nam 
robi takie znalezienie eię niekiedy 
zUala od niewiast, na łonie przyrody 
wśród Ludzi pierwotnych wraz % ich 
nieskażonymi kulturą instynktami, 
brmadnościaiim nawet i ich żywioło­
wością. z którą zerknięcie się od czasu 
do czasu krzepi nas, hartuje i orźe- 
źwia, jak zimny prąd górskiego potoku.

—  Jestem zupełnie tego samego zda

Przedstawicielstwo: Kazimierz Lnbienie-
cki, Lwów. Podleskiego 7-

tUSALY POSZUKIWANA 
3 greszn za wyraz. i

POMOCNIK ogrodniczy kawaler z  ukoń­
czoną szkolą, trzyletn ią praktyką, ob- 
znaijomiony w  każdej ga łęzi ogiwJju- 
ctwa obejm ie posadę na skromnych 
warunkach chętnie koło Lw ow a lub we 
Lwowiie, natychm iast Zgłoszenia do: 
Tra fik i Maksym iliana Mołwenberga w 
Jarosławiu.. 10230

I IńlESZŁAłłlA, SKuEPY. 
10 groszy za wyraz. I

DO W YNAJĘCIA  pokój um eblowany ow. 
z  pościelą, elek trysą na I. piętrze ala 
sałidpego pana przy ul. Zyblikiewir-za 
4 9 . 10302(1

PIEKARNIA DO W YNAJĘCIA. Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem  i 
klijentelą, w  każdej chw ili do odstąpie­
nia- —  Bliższa wiadomość u w laścic ie10 
na miejscu Rom an Heuze, Przemyśl, 
Buszkowska 1. 2. 10073-10

ZA  POKÓJ choćby nie um eblowany pnzy 
samotnej rodzinie lub staruszce podej­
m ie się gotowanie i dotrzym ania tow a­
rzystw a  „sobą mtebgenitna od zarai. 
Łaskawe zgłoszenia pod „P ok ó j" de Ad 
ministrami. 10223

n n n m
ma! —  przy'bwierdził Panneuisc, szląc 
w  stronę pani Łutoji uśmiech czułością 
wezbrany oraz misternie porozumie- « 
w aiwe ze spotirze ni e.

Wybrali się tedy wi przeddzień po­
lowania, wyprzedzając resztę zapro­
szonych., by wspólnie dokończyć przy­
gotowań do zapowiedzianej na popo­
łudnie dnia następnego nagonki. W 
niedzielo rano zaproponował Margra! - 
ne.p. Pmneuse konną przejażdżkę dila 
zrekognoskowainia terenu. Przed poa- 
'azdem zamkowym przeprowadzono 
dwa wierzchowce.

— Czy to może la sławna- nowa 
klacz? —  zapytał Gilbert.

—  Tak, moja Fałma, spróbuje ją 
pan pod siodłem, "jeżdżona znakomi­
cie, thodżi jak balełnica.

Panneuso, 9am świetny kawalerzy- 
sta, zrozumiał odrazu zachwyty Mar- 
grame‘a nad ślicznem stworzeniem, 
bystrem, wrażliwem, nerwowem. a 
jednak niewidzianie uległem i łatrwem 
do prowadzenia. Puścili się odrazu ga­
lopem.

(G. d. a .)

J ^ y i m  n la fk i m m n z

Qi^.ksr0 ufs
-  , jealnlc oczyszczone —

«q  tzfcSno oe iu sk I d rze w n e j, 
d ra żn ią c e j k is zk i. Z a w ie ra j., 
one w ie lk ie  i okoń w i t a m i n  

«d ż y  nczj/iili.
-r '



bu1. 12 ..GAZETA PORANNA” z drra 8. grudnia 1927 Ni. 8346

Z A R A Z  dwa pokoje, wchód z  klatki scho­
dowej, elektryka, umeb'!ow?,ne z .utrzy­
maniom lub bez. S\v. Zo lji 27, II. p.

10232

IK aO S IR  W ARSZTATY pospieszne, i ki- 
kmiKarslcie, stalowe b laty (płochym lice 
luźne i stale, czółna, greimple do czesa­
n ia  biu i w einy ręczne i korbowe, pr.zę- 
dzalb i postępowe i ws,:elkie inne tka­
ckie m aszyny i p rzyrządy dostarcza naj­
taniej , ,T ex ty r , Rawa Ruska. 10245-2

E.UPNO I  S P R ZC O A J . |
12 groszy za wvraz- jfi

FORTEPIAN, pierwszorzędnej jakości, po­
szukiwanej marki, króciutki, k rzyżow y, 
sprzedam. Kopernika 26. Skleniarski-

10216 4

PR A W O  DO PATENTU zarejestrowane w 
1'olsce i N iem czech na wyrób warsata- 
cika do robót ręcznych z powodu w y ja ­
zdu okazyjn ie do odstąpienia. Tylko 
poważne oferty pod „P a ten t" do „O r­
b isu", Jagiellońska 20. 10102-5

P IAN INA  nowe od 2.200 złotych. P ięcio­
letnia gwarancja. Nowacki, Piłsudskiego 
1. 17. 10070-3

Y Ó R F E P IA N Y , pian ina, harm on je  stroi, 
napraw ia braku jące części mechaniki, 
dorabia, na ża.danie w y jeżd ża  na p ro ­
w in c ję  An ton i Garmada, Zborowsl, ch 
10. 10007

DYWANY Chodniki, Kapy, 
Garnituiy, Por- 

tjery, Firanki, Materje meblowe
p oleca  najtan iej

g€AZIfyi»ERZ S K IB IŃ S K I
L W Ó W , KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wFona. 6738

S TA R Y  gobelin francuska do sprzedania. 
Zajchairjewie.za 1. I- piętro, oglądać od 
11— 12 i o d 3— 4 10222

IT3H ARM O NJU M  jednogłosowe, e kopulą 
7-rejestrowy sprzedam nie drogo. Zbo­
rowskich 16- 10236

R O Ż N E  D O W IfiS iE N iń  
10 groszy za wyraz.

JAREMCZE —  Kamień Dobosza, Pensjo­
nat 11. Faranow-skiej w prześliczne1] oko­
licy  zaslonionej od w iatrów . Doborowe 
towarzystwo wyłączn ie chrześcijańskie. 
Kuchnia smaczna, zdrowa, obfita Opnie - 
ka m acierzyńska dla m łodzieży- Zniżki 
kolejowe. M ile Boże Narodzenie w  gó­
rach. M ieszkanie, czteroraizowy posi­
łek, światło, opal, usługa, pościel 0 zl-

10231-2

NOSA i rąk czerwoność usuwa się rady­
kalnie Kosmeo,* M ikołaja 7. (obok cu­
kierni). 10225-1

DAM SKIE  fryzjerstwo i farbowanie w ło ­
sów Józai Haberman, M ikołaja 1. T e le ­
fon 45-50. 10236-3

U N IE W A ŻN IA M  zgubione dokumenta oso­
biste, oraz książeczkę wojskową na na­
zw isko M ilan W ito ld , urodź. 1808 5. lu- 

t  tego, A  idrzejó\« ka pow. N ow y Sąoz, 
wydaną puzez P. K. U. N ow y Sącz-

10213-2

K aLO SZE , śniegowce oraz buciki gumo­
we przyjm uje do naprawy Adolf Gold- 
berg, Lwów , Sykstuska 10. 10160

PRO G R AM Y lasowe ściśle w m yśl usta­
w y wykonuje szybko po cenach konku­
rencyjnych in żyn ier 'eśnik Łaskawe 
zgłoszenia Lw ów , Krasińskiego 29, par­
ter. 10053-2

M EBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
m inowe spłaty sprzeda,? i w ypożycza 
firm a Jakób CZYSZ, ul. Rutowakiego 
7, naprzeciw  Katedry. Rek założen ia 
1.894. 9993-10

SK R ZY W D ZO N Y  Ż łG L O lY IE C .
—  Mamo, co ło  jest?
—  Jakto, n ie w id zisz?  T o  „w ie lk ie  

p ran ie " na okręc ie l

HERIN0L
wyrobu chemika Dra FRANZ3S 
jedyny radykalny i wyprÓDO- 
wany środek na REUMATYZM, 
KŁUCIE z powodu przeziębienia 
i PO STRZAŁ czyli SOHIAS.

Żądać w  aptekach i f łro g c ja cn . 

G łow na sprzedaż

A P T E  A MI K O L A S C H A
Lwlw, Kopern.ks 1.j

Poleca

r a u u n
na śiv.

m m

i m i
HAMZEHIE

C enniki w ysy ła  
się na żądanie  

gratis.

N A  S W ijjT A  BOŻEGO NARO D ZEN IA  
3 kg. maku niebieskiego zł- 14. 

M IÓD PSZC ZE LN Y
tegoroczny, św ieży, jx>chodzący z pasiak 
podolskich, w  tlaszankach brutto 3 kg. 
'ZK IJ , 5 kg. zł. 15, 10 kg. mi. 28, 20 kg. 52 
w raz z opakowaniem i platą poczt, w ysyła 
za zaliczką I. W INOKUR , Tarnopol (Ma- 

lonolpka) Nr. Skrytki 45. KtSSM

(.F M E liii;
A n g  e lsk ie  „C o lum - j 

b a “ , „ t d e o n “ , 
„P a rlop h on “ oraz 
k ra jow e  i  zagrań.

P ir y t y  „C o lum - I 
b ia “ , ,Brunschw ick ‘ 
,,P o lyd o r“ , „  Parło- 

p b on “ , „O a e o n “ , 
„ c y ren a “ n a jn ow sze s z la g ie ry  s ta le  na 
składzie do nabycia na dogodnych  

w a-un icich  ty lko  u znanej firm y
„EGH0“, wów, Sykstuska 24. 

j te!. 27-81.

S myf0iJZ31!8
członków Towarzystwa Kredyto­

wego dla handlu i przemysłu 
w  Turce n. S.

odbędzie się dnia 25. grudnia o godzinie 
15-tej w  lokalu w łasnym . Porządek dzifec- 
ny: 1) Sprawozdanie Zarządu i Rady
Nadzorczej z  czynności za rok 1926, p rzy ­
jęcie bilansu, udzielenie skw itowania Za­
rządow i i Radzie Nadzorczej, podział z y ­
sku. 2) Sprawozdanie rew iz ji zw iązko­
wej. 3) Uzupelnietnie w zgl. m odyfikacja 
uchwały odnośnie do sprzedaży nierucho. 
mości. 4) Uchwały wynikające z par. 46. 
ustawy o spółdzielniach- 5) Zm iana statu­

t/u. 6) W nioski członków. 10228

P O ZB YĆ  SIĘ  BEZPIEC ZN u?

i RETY^U REUMATYZMU
R eum atyzm  jestto  okropna choroba rozpow szech ­
n iona bardzo, n ie  oszczędza ani b iedaka, ani 
bogacza szuka sw ych  o fia r zarówno vV chacie, 
jako  też w  pałacu. R ozm aite  są postacie  tego 
c ierp ien ia  i  w ie 'e  jes t chorób  określonych  

różnem  m ianem , a w łaśc iw ie  jes tto  ty lno reum atyzm . W y ­
stępu ją  alDo b ó le  w  staw ach i  w  różnych  częściach  ciała, 
a  ho też  obrzm ien ia  sk rzyw ien ia  rąk i  nóg, kurcze, k łucie, 
darcie w  różnych  częściach cia ła  n aw et osłab ien ie  wzroku 
b yw a  często następstw em  re im atycznych i artretycznych  
cierp ień . Jak w ie.ostronne są p  ze ja w y  choroby, tak  też 
liczn e  są w sze lk ie  m ożliw e  i n iem oż liw e  środk i leczn icze 
m iksiu ry, m aście i  t. p. zachw alane na u żytek  c ierp iące j 
ludzkości. W iększość tych  śroulzów n ie są w  stan ie c ie rp ie ­
n ia w y ie  zyć, w  na jlepszym  razie przynoszą one ch w ilow ą  
ty iko  u lgę. To, co m y p ropon u jem y —  jestto  n ieszkod liw a  

kuracja w od ą  m ineralną, kt raf ju ż  bardzo w ie lu  c ierp  ąeym  p rzy iro s ła  ulgę
Nasza kuracja je s t doskonała i skutkuje szybko. W  celu  z - o b y d a  licznych  

zw o len n ików , pustanow iliśm y każdem u kto do nas napisze Przesłać zupełnie 
g r a t i s  nadzw ycza j in teresu jącą i w ie lc e  pou cza jąeą  książkę zd o jow ą, a w ięc  
kogo  m ęczą bóle , k to pragn ie  szybko, radykaln ie  ł b ezp ieczn ie  pozbyć się 
sw ych  cierjńeń , n iech  jeszcze  dzis ia j napisze do nas

August MSnfce, Berlin -  W ilm srssorf, Bruchsaleistrassfc Nr. 5., Oddział 48.

BIURO przepisyw ania i pzw-elantu pism, 
nauka pisania na maszynach R. Osi. 
Lw ów , Pasaż M ikolascha. 10061-3

SAMOCHODY „PRAGA" osobowe, c ięża ­
rowe, trwale, ekonomiczne, luksusowe. 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 305. 
Części rezerwowe. 0952-6

RYDZE KISZONE beozulka około 4 kg- 
12 zl., marynowane 15 zl., G rzyby po 
20 zl. 1 k,g. Pow ie la  śliwkowe w  be­
czułkach 5 kg. za 12 zl. w ysy ła  za pobra­
n iem  pocztowemu P. -S ‘umiuer, Kossów 
kolo Kolom ^ii. 9772-12

SKRZYNIE N A  ŚMIECIE
fabrykatu Stephan, Froiiich ik K lupfel 

Piotrow ice dostarcza. 
„W U LK A N ”, Lwów Pasat Mikolascha.

Telefop  .1-15. 10242-3

OKUł A R u , U rt-iK iEH Y, L O R G iłiO h Y  po­
leca, jakoleż wszelkie reperacje uskn- 
lecznia po najn iższych cenach. —  Żarów ­
ki po cenach febrycznych  wszelkich fy-m 
Używane żarówki przem ienia się jźa  d o ' 

platą na nowe. 9757
SCH W ARZ, Lw ów , u! Sobieskiego I. 3

BZ lieStkr1'' . oWtoM.1 Łu

Humor.

Zimne dyle f tm n
nadeszły  do handlu

Karo Ba Krup ńskie^o
A k a iF irrc k a  4 . -  Te l. 2 6 -5 4 .

8MIBACŹ świeży
naaszed ł dziś do handlu

KAROLA KRUPaNS!CIE00
AHaflemicha ft. - Tel. 25-53.

B. asyst. klin. skór. wener.
Dr. FRYDERYK  MA H L  

KCRALNICKA 8 od pl. Akademi­
ckiego,łAgodz. ord. 8—9, 1—2, i —5.

10158-8

Jasion Kwiafgwy
(Blum .enesche), jak o też  in ic  F O R N IE R Y  
egzo tyc  na i kra,owe, D Y K T Y  ■ o lch ow e 
i sosnowe, g o io w e  filu n k i do sypialń , 
lis w y  rzeźb ione i inne m a teria ły  sto- 

irskie p o leca ją  po cenach konkuren­
cy jn ych

BRA«J A  OELBSRG, Lwów
;L. P A N IE Ń S K A  19. —  K r  łelftf. 4%pi 

H U R TO W N IK  i  D K IA U C Z N 1 K

B IS E I, Lipró! l l

C ENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 ■ szpaltowy milimetrowy 

(Ezer. 30 mm.) ogłoszenia zwykł-* za tek­
stem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. CO mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
J - szpalt, milimetrowy (szer. GO mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz ł - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatno za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących prac ; lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zl- 
cela strona tekstowa 480 zl., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzpćouem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności zs ter 
minowy druk nie przyjmujemy Portu

przekazów nie bon ifiku jem y. —  Uwagai 
Kolum ny ogłoszeniowe <ą oodzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na I  lam ] 
szpalty).

PR ENUM ER ATA  mieslesznlat 
Z dostawą na m lrjser tnb 

przesy łką pocztową ■ * «  «  4 .  {4 9
Be* d o iia w y  r .  t ‘ t
l a gran icą    sŁ '■ 99

Z drukarni Spółki W ydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO , we Lwowie. o d p . reo . S TE ł-AN  n i i ż m a u W S U .


